
Cena 2,40 zł | W PRENUMERACIE 1,59 zł  (w tym 8% VAT)    |    Rok XXV Nr 147 (6604) ISSN 2353-6926, NR INDEKSU 348325    |   Redaktor wydania: Krzysztof Wiejak

Urząd do wyburzenia
W lubelskim Ratuszu zapadła już decyzja, 

że budynek przy ul. Leszczyńskiego, do niedawna 
zmora tych, którzy chcieli tu załatwić m.in. sprawy 

rejestracji samochodów, zostanie zburzony, 
a pracownicy, tymczasowo, przeniosą się do 

biurowca przy Spokojnej 2. W miejscu po rozbiórce 
powstanie nowy gmach dla urzędników. 
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Niebezpieczne incydenty nad 
popularnym jeziorem koło 

Parczewa
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Kancelaria pod 
lupą prokuratora
SPÓR Liczył na darmową, jednorazową poradę prawną, a dostał kosztowny 

abonament. – Zostałem perfidnie oszukany – skarży się klient jednej z kancelarii 
odszkodowawczych z Lublina. Prokurent tej firmy usłyszał właśnie prokuratorskie zarzuty

Jacek Szydłowski 

Świadomie nie pod-
p i s a ł e m  ż a d n e j 
umowy. Zostałem 
z m a n i p u l o w a n y 

i oszukany – skarży się pan 
Adam. 

W maju postanowił sko-
rzystać z porady prawnej 
oferowanej przez tzw. kan-
celarię prawną z Lublina. 
Umówił się telefonicznie na 
– jak utrzymuje – bezpłatną 
konsultację. Wynagrodzenie 
miało zostać ustalone tylko 
wówczas, gdyby kancelaria 
podjęła się reprezentowania 
naszego Czytelnika.

Niemiła przesyłka
– Podczas wizyty w na-

szym domu pani przed-
stawiła się szybko i bardzo 
niewyraźnie. Spisała moje 
dane z dowodu, bo miały być 
potrzebne do udokumento-
wania wizyty. Podsunęła mi 
dokument, pokazując miej-
sca do podpisania. Nie mia-
łem okularów, ale złożyłem 
podpisy i się pożegnaliśmy 
– relacjonuje pan Adam. 

Kobieta zabrała podpisa-
ne dokumenty i wyszła. Po 
dwóch tygodniach, kiedy 

minął ustawowy czas na od-
stąpienie od umowy, nasz 
czytelnik dostał z kancela-
rii rachunek. Okazało się, 
że podpisał roczną umowę 
abonamentową na pomoc 
prawną, opiewającą na 
119,99 zł.

– Pracownica kancelarii 
nie powiedziała, że podpi-
suję umowę abonamento-
wą. Nie zapoznała mnie z jej 
warunkami, bo doskonale 
wiedziała, że jej nie podpiszę 
– dodaje pan Adam.

Mężczyzna jest bezrobot-
ny. Korzysta z zasiłku. Nie 
stać go na opłacanie blisko 
120 zł miesięcznego abona-
mentu, którego nie potrze-
buje. 

– Całe życie żyję uczciwie. 
Sytuacja, w której musiałem 
skorzystać z pomocy praw-
nika, spowodowała u mnie 
ogromny stres. Pracownica 
kancelarii to wykorzystała 
– mówi pan Adam. – Sama 
zaznaczyła opcje w umowie, 
wybierając jeden z droż-
szych pakietów. Zaznaczyła 
też, że zgadzam się na otrzy-
mywanie rachunków i innej 
korespondencji drogą elek-
troniczną. Tymczasem ja 

nawet nie korzystam z kom-
putera. Nie mam żadnego 
adresu poczty elektronicz-
nej.

Pan Adam wraz z żoną 
próbowali sytuację wyja-
śnić. Nie udało im się jednak 
skontaktować z przedsta-
wicielką firmy, która odwie-
dziła ich w domu. Wystąpili 
więc z oficjalnym pismem 
do szefa firmy, skarżąc się na 
przedstawicielkę kancelarii. 

–  Nie  zostawi ła  nam 
w domu drugiego egzempla-
rza umowy. Gdyby tak zro-
biła, żona z pewnością by ją 
dokładnie przeczytała i sko-
rzystała z prawa do odstą-
pienia – dodaje pan Adam. 
– Ta pani wyczuła możliwość 
zarobienia pieniędzy i to wy-
korzystała.

Zarzuty dla prokurenta
Skarga naszego Czytelnika 

pozostała bez odzewu. Pan 
Adam zawiadomił o sprawie 
prokuraturę. Jak się okazuje, 
śledczy już od jakiegoś czasu 
przyglądają się działalności 
kancelarii. Właśnie postawili 
zarzuty Tomaszowi P., który 
w firmie pełni funkcję pro-
kurenta.

– Usłyszał on łącznie 
osiem zarzutów dotyczących 
przywłaszczenia pieniędzy 
z odszkodowań klientów 
oraz wprowadzania w błąd 
w związku z zawieraniem 
umów abonamentowych na 
obsługę prawną – wyjaśnia 
Agnieszka Kępka, rzecz-
nik Prokuratury Okręgowej 
w Lublinie. 

– Łączna kwota strat, 

jakie ponieśli 

pokrzywdzeni, 

to ok. 75 tys. zł. 
Tomasz P. nie przyznał się 

do winy. 
Odwiedziliśmy siedzibę 
kancelarii w Lublinie, ale nie 
udało nam się spotkać z pro-
kurentem. Przedsiębiorca 
nie odpowiedział również 
na naszą wiadomość. Pod-
czas rozmowy telefonicznej, 
mimo wielu pytań, nawet 
raz nie odniósł się do skar-
gi swoich klientów. Później 
przestał odbierać telefony. 
Prosiliśmy również o kon-
takt z prezes kancelarii, ale 
do zamknięcia tego numeru 
Dziennika nie dostaliśmy 
odpowiedzi.

Centrum pożegna dyrektora
KADRY Marek Krakowski odwołany ze stanowiska szefa Centrum Spotkania Kultur w Lublinie, największej instytucji kulturalnej w regionie

Tomasz Maciuszczak

D ecyzja w tej sprawie 
zapadła na wczoraj-
szym posiedzeniu 
zarządu wojewódz-

twa. – Pan Krakowski wypełnił 
swoją misję i 1 sierpnia kończy 
się jego dyrektorowanie. Prze-
prowadził audyt, postawił dia-
gnozę, wiemy co trzeba zro-
bić, żeby CSK funkcjonowało 
lepiej niż dotychczas – mówi 
Dziennikowi Jarosław Stawiar-
ski, marszałek województwa 
lubelskiego.

Krakowski tymczasowym 
szefem był od połowy marca. 
Dyrektor od początku nie miał 
dobrej prasy. Po objęciu przez 
niego stanowiska część pracow-
ników poszła na zwolnienia le-
karskie, a niektórzy zrezygnowa-
li z pracy. W anonimowym liście 
do marszałka narzekali na jego 
działania, które według nich 
nosiły znamiona nękania i mob-

bingu. Urząd zapowiedział wy-
jaśnienie sprawy, co ograniczyło 
się do przeprowadzenia ankiet 
wśród 15 proc. załogi.

– Jej wyniki nie potwierdziły 
rzekomych działań Marka Kra-
kowskiego, które wpływałyby 
negatywnie na pracę zespołu 
lub funkcjonowanie instytu-
cji. Uchybień i nieprawidło-
wości w badanym zakresie nie 
stwierdzono – usłyszeliśmy 
w połowie lipca od Remigiusza 
Małeckiego, rzecznika mar-
szałka.

Krakowski do niedawna był 
sekretarzem okręgowych struk-
tur PiS, ale na początku czerwca 
zrezygnował z funkcji. Niedaw-
no został pozbawiony członko-
stwa w partii pod pretekstem 
nieopłacenia składek. O pozba-
wienie go partyjnej legitymacji 
wnioskował szef lubelskiego PiS 
Krzysztof Michałkiewicz. W ku-
luarach mówi się natomiast, że 

jednym z powodów 

odwołania Krakowskiego 

mógł być konflikt z żoną 

szefa PiS w regionie, 

Beatą Michałkiewicz,

 k t ó ra  o d  k i l k u  m i e s i ę -
cy pracuje w CSK. Według 
ś w i a d k ów  m i a ł o  m i ę d z y 
nimi dochodzić do ostrych 
spięć.

– Nic nie wiem o takich sy-
gnałach. Nie uważam się za aż 
tak znaczącą osobę i nie sądzę, 
żeby to był powód odwołania 
pana dyrektora. Staram się zaj-
mować tylko kulturą i sztuką 
– mówi nam Beata Michałkie-
wicz. Z Markiem Krakowskim 
nie udało nam się wczoraj skon-
taktować.

Na razie nie wiadomo, kto od 
jutra będzie kierować CSK. – De-
cyzja w tej kwestii zapadnie dzi-
siaj – zapowiada Stawiarski.

W instytucji zatrudnionych 
jest obecnie dwóch wicedyrek-
torów. Za kwestie programowe 
odpowiada Artur Tyszkiewicz, 
a za administracyjne Tomasz 
Chwostek. Ale w kuluarach jako 
najpoważniejszą kandydaturę 
wymienia się zupełnie inne na-
zwisko. Chodzi o choreografkę 
i scenarzystkę Iwonę Orzełow-
ską, ostatnio zajmującą stano-
wisko wicedyrektora w Centrum 
Kultury i Sztuki w Siedlcach. Od 
ubiegłego roku jest ona także 
radną tego miasta, należy do 
klubu radnych PiS. Jak udało 
nam się dowiedzieć, od nie-
dawna pracuje w CSK. – Jest 
zatrudniona od 28 czerwca na 
stanowisku głównego specja-
listy w dziale programowym 
– informuje Andrzej Goliszek, 
rzecznik prasowy CSK. Jej mąż, 
Grzegorz Orzełowski, od marca 
tego roku jest prezesem Chełm-
skiego Parku Wodnego.
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To nie było zabójstwo?

W 
pobliżu Zalewu 
Zemborzyckiego 
w Lublinie 

odnaleziono ciało mężczyzny. 
Na głowie miał foliowy worek 
zaklejony taśmą. Ze 
wstępnych ustaleń policji 
wynika, że popełnił 
samobójstwo.
 Zwłoki zauważyła w piątek 
spacerowiczka. Leżały 
niespełna 200 metrów od 
pętli autobusowej linii 37. 
Zmarły miał na głowie foliowy 
worek owinięty taśmą klejącą. 
Obok ciała był również koc 
i butelki po alkoholu. 

Mężczyzna przez ostatnie dni 
najprawdopodobniej mieszkał 
w lesie. Miał przy sobie 
dokumenty. Okazało się, że to 
50-latek z Lublina. 
– Był poszukiwany. W lipcu 
rodzina zgłosiła jego 
zaginięcie – mówi Renata 
Laszczka-Rusek, rzecznik 
lubelskiej policji. 
– Ze wstępnych ustaleń 
wynika, że do śmierci 
mężczyzny doszło bez udziału 
osób trzecich. Śledczy 
wyjaśniają dokładne 
okoliczności zdarzenia. 
(JSZ)

Czarterem do Turcji i Bułgarii. 
Ale dopiero za rok

LOTNISKO W przyszłym roku do 
siatki połączeń Portu Lotniczego 
Lublin powrócą rejsy czarterowe. 
Wakacje z wylotami z Lublina 
znalazły się w przyszłorocznej 
ofercie biura podróży 
Neckermann.
W systemie rezerwacyjnym 
touroperatora można już znaleźć 
loty do Antalyi w Turcji. Rejsy 
miałyby odbywać się raz w 
tygodniu w środy. Samolot 
tureckich linii Corendon Airlines 
ma lądować w Lublinie o godz. 

10.30, a w powrotnym kierunku 
startować o 13. Loty mają być 
wykonywane od 10 czerwca do 7 
października przyszłego roku.
Ale to najprawdopodobniej to nie 
jedyna wakacyjna propozycja, z 
jakiej w przyszłym roku będą 
mogli skorzystać pasażerowie 
lubelskiego lotniska.
– Na ten moment mogę 
powiedzieć, że w planach jest 
jeszcze Burgas w Bułgarii. 
Godziny i dni odlotów pojawią się 
w najbliższym czasie na stronie 

internetowej – informuje Ewelina 
Żółkowska z Neckermann 
Polska.
Rejsy do bułgarskiego kurortu 
miałyby być wykonywane od 12 
czerwca do 11 września. 
Najprawdopodobniej będą je 
obsługiwać linie Bulgarian Air 
Charter.
W przypadku lotów w obu 
kierunkach klienci będą mieli 
możliwość wykupienia także 
samych przelotów, bez pakietu 
wczasowego.

W tym roku z lubelskiego lotniska 
nie są wykonywane żadne rejsy 
wakacyjne. Przed rokiem w 
ofercie było już wspominane 
Burgas. Do Bułgarii dwa razy 
w tygodniu latały linie Small 
Planet, a rejsy cieszyły się dużym 
zainteresowaniem. 
Przewoźnik pod koniec ubiegłego 
roku ogłosił jednak upadłość i w 
trwającym sezonie nikt nie 
zdecydował się na wypełnienie 
tej luki. 
(TOMA)

Ostrzelał ich za burdę 
pod oknami

SAMOSĄD Rok więzienia w zawieszeniu i grzywna. To kara dla 25-latka z Lublina, który strzelał z wiatrówki do grupy pijanych 
młodych ludzi. W środku nocy awanturowali się oni przed jego blokiem, zakłócając spokój 

Jacek Szydłowski 

Zachowanie pokrzyw-
dzonych było niepra-
widłowe. Prawo nie 
pozwala jednak na 

samosądy. Niedopuszczal-
ne jest, by strzelać do ludzi 
– uzasadniała wyrok sędzia 
Beata Górna-Gielara z Sądu 
Rejonowego Lublin – Za-
chód.

Zakończony właśnie pro-
ces dotyczył wydarzeń, do 
których doszło niemal do-
kładnie rok temu w Lublinie. 
Katarzyna F. wraz z sześcior-
giem znajomych bawiła się w 
klubach. Później cała grupa 
przeniosła się na osiedlowy 
plac zabaw przy ul. Skierki. 
Tam młodzi ludzie konty-
nuowali imprezę. Około 
północy mieszkańcy zaczęli 
dzwonić po policję. Skar-
żyli się na hałas. Mieszkań-
cy osiedla zwracali uwagę 

młodym ludziom. Ci jednak 
odpowiadali obelgami i za-
chowywali się jeszcze gło-
śniej – wynika z akt sprawy. 
 Świadkiem takiej sytuacji 
był 25-letni Adam W., który 
w nocy wrócił do domu. 
Słyszał, jak sąsiadka i rodzi-
ce zwracają uwagę młodym 
ludziom. Nie przynosiło 
to jednak żadnego skutku. 
   Z akt sprawy wynika, że 
Adam W. był pod wpływem 
alkoholu. Zdenerwował się i 
sięgnął po wiatrówkę. Zaczął 
strzelać w kierunku młodych 
ludzi z okna na 4. piętrze. 
Imprezowicze, słysząc strza-
ły, rozbiegli się i próbowali 
ukryć. Katarzyna F. została 
trafiona w twarz. Śrut utkwił 
tuż pod okiem.

Koledzy dziewczyny wdali 
się w awanturę z Adamem 
W. i jego ojcem. Wezwali 
również pogotowie i poli-
cję. Mundurowych dopie-

ro po kilkunastu minutach 
wpuszczono do mieszkania. 
Rodzice 25-latka zapewniali, 
że nikt do nich nie strzelał. 
Policjanci postanowili jed-
nak przeszukać mieszkanie. 
W pokoju Adama W. znaleź-
li broń pneumatyczną oraz 
amunicję. 25-latek tłuma-
czył, że jego ojciec jest kolek-
cjonerem broni. 

W wyniku późniejszych 
mediacji Adam W. zawarł 
ugodę z jednym z pokrzyw-
dzonych. Kiedy sprawa tra-
fiła na wokandę, przyznał się 
i wyraził skruchę. Wypłacił 
młodym ludziom niewielkie 
zadośćuczynienia. Za nara-
żenie zdrowia i życia młodej 
kobiety Adamowi W. groziło 
do 5 lat więzienia. Dostał rok 
w zawieszeniu. Do tego nale-
ży doliczyć 2 tys. zł grzywny 
oraz 7 tys. zł zadośćuczynie-
nia dla postrzelonej dziew-
czyny. 

Śmierć w izbie. Jest kontrola, nie ma odpowiedzi
M

imo przeprowadzonej 
sekcji zwłok wciąż 
nieznana pozostaje 

przyczyna śmierci 37-latka, który 
zmarł w izbie wytrzeźwień w 
Lublinie. Sprawę wyjaśnia 
prokuratura. Własną kontrolę 
prowadzi również kierownictwo 
Centrum Interwencji Kryzysowej.
We wtorek przeprowadzono 
sekcję zwłok 37-letniego 
Grzegorza R. Jak informuje 
prokuratura, lekarz 
przeprowadzający sekcję nie 
przedstawił jej wstępnych 
wyników. Śledczy czekają na 
finalną opinię, która powinna 
być gotowa w ciągu dwóch 
tygodni. Postępowanie 
prowadzone jest w kierunku 

nieumyślnego spowodowania 
śmierci. Zabezpieczono nagrania 
z kamer monitoringu. Śledczy 
będą również przesłuchiwać 
świadków.
Personel CIK przyjął Grzegorza 
R. około godz. 16.30 – wynika z 
relacji policjantów. Mężczyzna 
trafił do sali z dwiema innymi 
osobami. Rano okazało się, że 
37-latek nie żyje. Ciało zmarłego 
zidentyfikowali jego ojciec i 
przyjaciel.
– Prowadzimy własne 
postępowanie, które ma 
wyjaśnić, czy do śmierci 
mężczyzny przyczyniły się osoby 
trzecie – mówi Adam Mołdoch, 
zastępca dyrektora Centrum 
Interwencji Kryzysowej w 

Lublinie. – Oczywiście będziemy 
analizować nagrania z kamer 
monitoringu. Sprawdzona 
zostanie również dokumentacja 
medyczna. Wypełnia ją lekarz, 
który bada osoby przywożone do 
CIK. To on rekomenduje 
kierownikowi zmiany, czy dana 
osoba może zostać przyjęta czy 
nie. 
Na obecnym etapie badania 
sprawy nikt z pracowników izby 
nie został zawieszony. 
Ewentualne konsekwencje mogą 
być wyciągnięte dopiero po 
zakończeniu postępowania. Jego 
wstępnych wyników można się 
spodziewać w połowie sierpnia.
Przypomnijmy, że 37-latek trafił 
do izby wytrzeźwień w piątek po 

południu. Wcześniej imprezował 
ze znajomymi na pl. 
Kaczyńskiego. Mężczyźni byli 
agresywni. Zaczepiali 
przechodniów, krzyczeli i rzucali 
butelkami. W wyniku interwenci 
policjantów koledzy 37-latka 
dostali mandaty. Grzegorz R. 
spał na ławce. Po przebudzeniu 
kontakt z nim był bardzo 
utrudniony. Z relacji policjantów 
wynika, że miał na twarzy ślady 
krwi i wymiocin. Nie miał 
dokumentów ani telefonu. Nie 
chciał powiedzieć, jak się 
nazywa i gdzie mieszka. 
Policjanci zabrali mężczyznę do 
izby wytrzeźwień. Grzegorz R. 
cały czas był przytomny. Okazało 
się, że ma prawie 4 promile 

alkoholu w organizmie. Został 
przebadany przez lekarza, który 

ocenił, że może zostać w izbie 
wytrzeźwień. (JSZ)

Mężczyzna, którzy ostrzelał grupę hałasujących pod blokiem młodych ludzi, zranił jedną 
z kobiet uczestniczących w imprezie. Śrut utkwił tuż pod okiem

FOT. JACEK SZYDŁOWSKI

Na obecnym etapie badania sprawy nikt z pracowników 
izby nie został zawieszony
 FOT. ARCHIWUM
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Nawałnice siały 
spustoszenie

U szkodzonych jest 
16 domów i 26 
budynków go-
spodarczych. Taki 

jest wstępny bilans strat po 
poniedziałkowych burzach 
w powiatach kraśnickim, 
ryckim i łukowskim. – Na 
szczęście nikt nie ucierpiał 
– podkreśla wojewoda lu-
belski. W gminie Kraśnik 
wichura zerwała dachy z 
domów, uszkodziła też dach 
kościoła. Silny wiatr z in-
tensywnym deszczem nie 
oszczędził też trzech drzew 
–pomników przyrody.

– Dzięki bardzo sprawnej 
akcji naszych służb, Pań-
stwowej Straży Pożarnej i 
Ochotniczej Straży Pożar-
nej, wszystkie uszkodzone 
budynki zostały zabez-
pieczone przez deszczem. 
Oczywiście usuwanie stu-
ków będzie jeszcze trochę 
trwało – mówi wojewoda 
Przemysław Czarnek pod-
czas konferencji prasowej. 
Spotkanie z dziennikarza-
mi miało miejsce tuż po 
zwołanym w trybie pilnym 
posiedzeniu Wojewódz-
kiego Zespołu Zarządzania 
Kryzysowego.

– W związku z przejściem 
frontu burzowego przez 
województwo lubelskie w 
poniedziałek do północy 
odnotowaliśmy 111 inter-

wencji państwowej i ochot-
niczej straży pożarnej w 10 
powiatach – podliczał st. 
bryg. Grzegorz Alinowski, 
lubelski komendant woje-
wódzki PSP.

Najwięcej szkód jest w 
powiatach: kraśnickim, 
rycki i łukowskim. Podję-
te przez strażaków inter-
wencje były bardzo różne. 
– To m.in. zabezpiecze-
nie uszkodzonego mie-
nia – zerwanych dachów i 
uszkodzonych budynków. 
Strażacy usuwali też powa-
lone drzewa i zwisające nad 
drogami konary. Interwen-
cje dotyczyły wypompo-
wywania wody z zalanych 
pomieszczeń bądź też z 
zagrażających ludziom roz-
lewisk. 

– Powiat kraśnicki nie-
stety ucierpiał najbardziej 
– ubolewa Andrzej Rolla, 
starosta kraśnicki. 

Największe szkody są w 
gminie Kraśnik. – Nad Stró-
żą-Kolonią przeszła silna 
burza gradowa. Mocno też 
wiało. W tej miejscowości 
zostały uszkodzone prak-
tycznie wszystkie budynki 
– relacjonował Mirosław 
Chapski, wójt gminy Kra-
śnik.  – Uszkodzeniu, w 
różnej skali, uległo 15 bu-
dynków mieszkalnych i go-
spodarczych. We wtorek od 

rana na miejscu pracowały 
służby, aby ocenić straty, 
żeby można było udzielić 
pomocy mieszkańcom. 

Trzy rodziny zostały bez 
dachu nad głową. – Ale na 
razie nie ma konieczności 
przeniesienia tych osób do 
innych budynków – dodał 
wójt gminy Kraśnik. 

– W tym wszystkim naj-
bardziej optymistyczne jest 
to, że nie było ofiar ani osób 
rannych – podkreślił woje-
woda Przemysław Czarnek. 

Trwa szacowanie strat. 
– Czekamy na wnioski od 
wójtów poszczególnych 
gmin – dodał wojewoda 
lubelski. – Kiedy będziemy 
mieć te wnioski to jak zwy-
kle odpowiemy szybką wy-
płatą zasiłków w kwocie do 
6 tys. zł. W przypadku więk-
szych strat szacunki muszą 
być bardziej szczegółowe a 
wypłata może być także do 
20 tys. zł. 

BĘDZIE LAŁO
Niestety prognozy dla wojewódz-
twa lubelskiego nie napawają 
optymizmem. – Spodziewamy się 
burz i intensywnych opadów. 
Apelujemy do wszystkich 
mieszkańców o zachowanie 
szczególnej ostrożności w czasie 
kiedy te zjawiska będą mieć 
miejsce – zaznaczył wojewoda. 
(AA) 

Białka niespokojna
BEZPIECZEŃSTWO „Bandy pijanych bandytów terroryzują turystów na jeziorem Białka” – zaalarmował 

nasz czytelnik. Ale policja uspokaja: nie ma zwiększonej liczby interwencji nad jeziorem 

Paweł Puzio

Nad Białką (powiat 
parczewski – red.) 
strach jest wypo-
czywać. Bandy 

pijanych młodzieńców 
z Parczewa, Lubartowa i Lu-
blina zaczepiają turystów, 
cały czas są skłonni do bitki. 
Nie omijają nawet rodzin 
z dziećmi – zaalarmował nas 
czytelnik. – 19 lipca pobili 
starszego mężczyznę. Poli-
cja nie chce zrobić porządku 
z pijanymi i agresywnymi 
facetami. Nad Białką jest o 
wiele bardziej niebezpiecz-
nie niż nad Białym. Tam 
policja z Włodawy reaguje 
błyskawicznie – napisał czy-
telnik.

Czy sprawa rzeczywiście 
wygląda tak źle? 

– Jak nad każdym 

jeziorem młodzi 

piją i rozrabiają. 

Nie wszystkim służy 

alkohol. 
Rzeczywiście w weekendy 

przydałoby się więcej patroli. 
Czasami dochodzi do scysji 
miedzy młodymi, ale o ter-
roryzowania turystów nie 
słyszałem. To też jest kwe-
stia wychowania. Poza tym 
w wakacje nad jeziorami za-
wsze się sporo dzieje – mówi 

właściciel jednego z barów w 
Białce.

– Nic takiego nie słysza-
łem. Turyści też się nie skarżą 
– zapewnia jednak pracow-
nik ośrodka wypoczynkowe-
go.

Jedyna pewna rzecz to 
wspomniane przez czytel-
nika pobicie. – W nocy z 19 
na 20 lipca o godzinie 0.10 

dostaliśmy wezwanie. Ofia-
rą był 68-letni mężczyzna. 
Policjanci wezwali karet-
kę i 10 minut później ujęli 
sprawcę. Był nim 29-latek 
z Lubartowa. Badane wyka-
zało u niego ponad promil 
alkoholu. Pobity rzeczywi-
ście był w stanie zagrożenia 
życia, ale po zabiegu chirur-
gicznym dochodzi do zdro-

wia – mówi podkomisarz 
Beata Bocian-Najda. – Nie 
notujemy zwiększonej licz-
by interwencji nad jezio-
rem Białka. Przypomnę, że 
służbę patrolową nad tym 
akwenem oraz jeziorem 
Zagłębocze pełni dodatko-
wych ośmiu policjantów 
z Lublina. W czasie week-
endu są 3-4 patrole więcej 
w ciągu doby – zapewnia 
podkomisarz. W sumie od 
początku lipca do policjan-
tów z Parczewa zgłoszono 
kilkanaście interwencji nad 
jeziorem.

Policja twierdzi wręcz, że 
stan bezpieczeństwa nad 
jeziorami się poprawia. 
– Kolegów z komend powia-
towych wspierają funkcjo-
nariusze prewencji z Lubli-
na. Zwiększonej liczbie tu-
rystów odpowiada większa 
liczba patroli. Wszystkiego 
nie można wykluczyć, ale 
od lat nie mieliśmy zgło-
szeń o poważnych zdarze-
niach nad jeziorami – mówi 
podinsp. Renata Laszczka-
-Rusek, rzecznik prasowy 
policji Lublinie. Prewencja 
wspomaga kolegów z Par-
czewa, Lubartowa, Włoda-
wy i Kazimierza. W kosztach 
wakacyjnego wzmacniania 
policji partycypują lokalne 
samorządy.

Policja twierdzi, że 
podczas weekendów 
obsada patroli nad 
jeziorem w Białce jest 
zwiększona

FOT PAWEŁ BUCZKOWSKI

P3978

Mucha i Haidar 
na jedynkach 

Koalicji 
Obywatelskiej

K oalicja Obywatel-
ska zatwierdziła 
wczoraj listy wy-
borcze w okręgu 

6 i 7 obejmującym woje-
wództwo lubelskie. W okrę-
gu 6, tu nie było niespo-
dzianki, listę otworzy po-
słanka PO Joanna Mucha. 
Na drugim i trzecim miej-
scu znaleźli się miejscy 
radni Lublina z klubu pre-
zydenta Krzysztofa Żuka: 
Michał Krawczyk, szef tego 
klubu, i Marta Wcisło, wi-
ceprzewodnicząca Rady 
Miasta. – „Jedynka” to zo-
bowiązanie. Postaram się 
wywiązać jak najlepiej. 
Bardzo się cieszę, że na 
kolejnych miejscach zna-
leźli się Michał Krawczyk i 
Marta Wcisło, świetni radni 
Rady Miasta Lublin. Na ko-
lejnych miejscach również 
znajdziecie mocne nazwi-
ska – komentowała w inter-
necie posłanka Mucha.

Największą niespodzian-
ką jest jednak pojawienie się 
na „jedynce” w okręgu nr 7 
(obejmującym Białą Podla-
ską, Chełm i Zamość) zna-
nego lekarza Riada Haidara, 
radnego wojewódzkiego z 
SLD. Do niedawna był on 
typowany na również na 
„jedynkę”, ale w koalicji le-
wicowych ugrupowań SLD, 
Razem i Wiosny.

(RED) 
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Z miejskiego na prywatne
SAMORZĄD Urząd Miasta wynajmie od prywatnej firmy całe piętro biurowca przy ul. Spokojnej 2. Przeniosą się tu wszyscy 

urzędnicy ze starego budynku przy Leszczyńskiego 20, który ma zostać zburzony i zastąpiony nowym. Wielka rozbiórka i duża 
budowa miałyby się zacząć już w przyszłym roku i potrwać nawet dwa lata

Dominik Smaga

Decyzję o przepro-
wadzce ogłosi ł 
wczoraj prezydent 
Lublina. Urzędni-

cy mają opuścić biurowiec, 
który nie spełnia już norm 
bezpieczeństwa przeciw-
pożarowego. Prezydent 
przekonuje, że dostosowy-
wanie budynku do przepi-
sów mija się z celem i lepiej 
go zburzyć i postawić nowy, 
a urzędników ulokować 
gdzieś indziej.

Jaki będzie rachunek
Tymczasową siedzibą 

będzie czarny biurowiec 
przy ul. Spokojnej 2, gdzie 
władze Lublina wynajmą 
pomieszczenia od firmy 
Orion. – Będzie to prze-
strzeń na jednym piętrze, 
około 3350 mkw. – mówi 
sekretarz miasta, Andrzej 
Wojewódzki. – To potężna 
przestrzeń, którą projek-
tanci z udziałem urzędni-
ków właśnie rozrysowują.

Za każdy metr wynajmo-
wanego lokalu miasto za-
płaci 52,89 zł czynszu, który 
po roku będzie mógł być 
podnoszony o wskaźnik in-
flacji. Niezmienna ma być 
natomiast „zryczałtowana 
opłata serwisowa” obejmu-
jąca koszty eksploatacyjne. 
Ustalono ją na 14,76 zł za 
mkw.

Umowa z firmą Orion ma 
być zawarta na 10 lat, ale 
z możliwością jej rozwiąza-
nia po upływie 5 lat z zacho-
waniem rocznego okresu 
wypowiedzenia. 

Kiedy przeprowadzka?
– W pierwszym kwartale 

2020 r. – odpowiada sekre-
tarz miasta. Na Spokojną 2 
przeprowadzi się • Wydział 
Spraw Administracyjnych, 
• Urząd Stanu Cywilnego, 
• Wydział Zdrowia i Profi-
laktyki oraz • Biuro Obsługi 
Inwestorów. – W tych po-
mieszczeniach znajdą rów-
nież miejsce pracownicy • 
Wydziału Organizacji Urzę-
du, będą też wydzielone po-
mieszczenia dla serwerow-

ni i pracowników • Wydziału 
Informatyki i Telekomuni-
kacji.

Stary biurowiec przy Lesz-
czyńskiego 20 już wiosną ma 
być kompletnie pusty. Zanim 
zacznie się jego rozbiórka, 
miasto ma zamówić projekt 
nowego budynku. Na razie 
ma tylko wstępną koncepcję.

Jaki planują gmach
Pokazana wczoraj kon-

cepcja przewiduje sześcio-
piętrowy biurowiec o wyso-
kości 29 metrów.

– Główne wejście zapla-
nowano od strony ul. Lesz-
czyńskiego, ale będzie także 
możliwość wejścia od strony 
Ogrodu Saskiego – informu-
je Grzegorz Jędrek z biura 
prasowego w lubelskim Ra-
tuszu. Z opisów wynika, że 
planowany biurowiec będzie 
14 tys. mkw. powierzchni 
użytkowej, w tym 6,3 tys. 
mkw. biurowej. Przewidzia-
no też podziemny parking. 
Szczegóły mają być doprecy-
zowane jesienią. – W listopa-
dzie będzie gotowy program 
funkcjonalno-użytkowy 
wraz z kalkulacją kosztów 
budowy.

Koszty nie będą małe
Jak dużych kwot można 

się spodziewać? – Nie od-
powiem teraz na to pyta-
nie – stwierdza prezydent 
Krzysztof Żuk. Jego zdaniem 
jest za wcześnie na mia-
rodajne szacunki. Według 
niego nie wystarczy w tym 
przypadku szybkie prze-
mnożenie planowanej po-
wierzchni budynku przez 
średnią cenę metra kwa-
dratowego. Jaką stawkę za 
metr należałoby przyjąć do 
takich wyliczeń? – Około 6 
tys. zł już z kosztem rozbiór-
ki – mówi Tadeusz Dziuba, 
dyrektor Wydziału Inwesty-
cji i Remontów w Urzędzie 
Miasta.

Skąd wziąć pieniądze
Żuk nie przesądza jeszcze, 

w jaki sposób zamierza sfi-
nansować budowę nowego 
biurowca dla Urzędu Miasta. 
Przyznaje jednak, że w grę 
wchodzą dwa rozwiązania.

Pierwszym z nich jest me-
chanizm zastosowany przez 
miasto przy innej, dużej in-
westycji, czyli trwającej już 
budowie szkoły przy ul. Be-
rylowej. Jej wykonawca za-
nosi faktury do banku, który 
pokrywa koszt wykonanych 
dla miasta prac budowla-
nych. Dopiero później mia-
sto rozliczy się z bankiem. 
– Drugim wariantem, żeby 
nie obciążać wprost budże-
tu, jest spółka celowa – mówi 
prezydent. – Wykluczyć tego 
się nie da.

Ile ma trwać budowa
Prezydent mówi, że nie 

chce zwlekać z rozpoczęciem 
budowy nowego biurowca 
przy Leszczyńskiego 20.

– Opowiadam się za szyb-
kim wprowadzeniem firmy 
wykonawczej – przyznaje Żuk 
i zapowiada, że wykonawca 
będzie wybrany w trybie „za-
projektuj i wybuduj”.

Budynek może być gotowy 
w ciągu dwóch lat od rozpo-
częcia prac budowlanych, 
więc urzędnicy trafią tu nie-
prędko. – Nie wcześniej niż 
w 2023 r. – twierdzi prezy-
dent Lublina. 

Będzie mniej adresów
Po zakończeniu budowy 

przy Leszczyńskiego urząd 
miałby być mniej rozpro-
szony po Lublinie. – Dwie-
ma głównymi siedzibami 
urzędu byłyby Wieniaw-
ska 14 oraz nowy biuro-
wiec – potwierdza prezy-
dent, który nadal miałby 
ur zędować w Ratuszu, 
swoją obecną funkcję za-
chowałby także staromiej-
ski gmach Trybunału Ko-
ronnego. – Zapowiadam 
rewitalizację tych obiek-
tów.

Urząd już od dawna wy-
najmuje różne budynki na 
swoje siedziby. – Koszty 
z tym związane w bieżą-
cym roku wyniosą około 
4,7 mln zł – informuje Wo-
jewódzki.

środa 31 lipca 2019

n683

Z wielkim smutkiem zawiadamiamy, 
iż 29 lipca 2019 roku zmarł w wieku 70 lat

Mariusz 
HORTYŃSKI
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 

w Kaplicy Cmentarnej przy ul. Lipowej w Lublinie 
w dniu 1 sierpnia 2019 roku (czwartek) o godz. 8.00.

O czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku
Żona, Syn, Bracia z Rodzinami

n682

Z głębokim smutkiem 
przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Piotra 
STYRNIKA
Wieloletniego pracownika naszej Firmy

Wyrazy żalu i współczucia

Rodzinie i Bliskim
składają

Zarząd oraz Koleżanki i Koledzy 
z Inter Cars Grupa Siedlce

n680

Pani Romualdzie Muzyczek
wyrazy  współczucia z powodu śmierci 

OJCA       
składa 

Dyrekcja i Pracownicy 
Wojewódzkiego Ośrodka Medycyny Pracy  CPL w Lublinie

Przyjmowane są przez:

NEKROLOGI
KONDOLENCJE 

na dzień następny zamawiać można do godz. 16.00

• Lublin,  tel. 81 46 26 820 
  tel. 81 46 26 966
fax. 81 46 26 986
fax. 81 46 26 801

reklama@dziennikwschodni.pl

Leszczyńskiego 20. Aktualna siedziba urzędników. Do wyburzenia

Spokojna 2. Tymczasowa siedziba UM, biurowiec firmy 
Orion

Wstępna koncepcja nowej siedziby urzędników przy ul. 
Leszczyńskiego

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI, WIZUALIZACJE INWESTORA

URZĄD NA WYNAJĘTYM

Poszukiwania tymcza-
sowej siedziby dla 
urzędników z Leszczyń-
skiego 20 trwały for-
malnie od 2018 r., 
gdy Urząd Miasta 
ogłosił, że chce wyna-
jąć biura. Dostał siedem 
ofert, z których wstęp-
nie wybrał trzy: przy 
Czechowskiej 19a, 
Spokojnej 2 i Nałęczow-
skiej 14.
Czechowska 19a stała 
się nowym adresem 
Wydziału Komunikacji. 
Na jego siedzibę samo-
rząd wynajął 2060 
mkw. od firmy Nieru-
chomości 
Lalak Properties. Mie-
sięczny czynsz ustalo-
no w umowie na 101 
tys. zł, zaś opłatę 
eksploatacyjną na 22 
tys. zł.
Spośród pozostałych 
w grze dwóch biurow-
ców urząd wybrał ten 
przy Spokojnej. Tłuma-
czy to lepszymi warun-
kami finansowymi oraz 
bliskością pozostałych 
budynków Urzędu 
Miasta.
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WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O KOLEJNYM USTNYM PRZETARGU NIEOGRANICZONYM

PREZYDENT MIASTA LUBLIN
I N F O R M U J E ,

że na elektronicznej tablicy ogłoszeń w siedzibie Prezydenta Miasta 
Lublin – Ratusz, Plac Króla Władysława Łokietka 1, na tablicy ogłoszeń 
w Wydziale Gospodarowania Mieniem Urzędu Miasta Lublin – ul. 
Wieniawska 14, VII piętro oraz w Biuletynie Informacji Publicznej na 
stronie internetowej www.bip.lublin.eu w dniu 31 lipca 2019 roku 
zostało podane do publicznej wiadomości ogłoszenie o kolejnym 
ustnym przetargu nieograniczonym na sprzedaż działek gruntu 
położonych w Lublinie w pobliżu ul. Poligonowej przeznaczonych 
pod zabudowę mieszkaniową wolnostojącą typu rezydencjalnego 
„M5” wchodzących w skład nieruchomości, dla której Sąd 
Rejonowy Lublin – Zachód w Lublinie prowadzi księgę wieczystą nr 
LU1I/00200889/5.

Przeznaczenie nieruchomości – sprzedaż w drodze ustnego 
przetargu nieograniczonego.

Oznaczenie nieruchomości, powierzchnie, ceny wywoławcze 
poszczególnych działek przeznaczonych do sprzedaży oraz 
wysokość wadiów  – zgodnie z załącznikiem.

Przetarg odbędzie się w dniu 11 września 2019 roku o godz. 
10.00 w siedzibie Urzędu Miasta Lublin, Ratusz, Plac Króla 
Władysława Łokietka 1, II piętro, sala nr 24. 

Dodatkowe informacje o nieruchomości można uzyskać 
w Wydziale Gospodarowania Mieniem Urzędu Miasta Lublin przy 
ul. Wieniawskiej 14 pok. 715, VII piętro, tel. 814662740, od 
poniedziałku do piątku w godz. 7.30-15.30.

Załącznik do wyciągu z ogłoszenia o kolejnym ustnym przetargu nieograniczonym na sprze-
daż działek gruntu położonych w Lublinie w pobliżu ul. Poligonowej przeznaczonych pod 

zabudowę mieszkaniową wolnostojącą typu rezydencjalnego „M5”

Lp. Oznaczenie 
nieruchomości

Wysokość 
wadium

Cena 
wywoławcza

1. Działka nr 1/35 o pow. 
0,1104 ha
(obr. 4 – Czechów II, 
ark. 12) położona w 
Lublinie przy ul. kpt. 
Władysława Raginisa 
/ ul. mjr Mariana 
Gołębiewskiego

KW 
LU1I/00200889/5

31.000,00 zł  309.120,00 zł brutto (słownie: trzysta 
dziewięć tysięcy sto dwadzieścia złotych 
00/100) w tym należny podatek Vat

Termin płatności:
Cała cena podlega zapłacie w gotówce na 
rachunek Urzędu Miasta Lublin tak, aby 
w dniu sporządzenia aktu notarialnego 
można było stwierdzić, że cała wymagana 
kwota znajduje się na rachunku. Umowa 
notarialna powinna być zawarta w 
terminie 30 dni od dnia zamknięcia 
przetargu.

Nabywca ponosi koszty sporządzenia aktu 
notarialnego.

2. Działka nr 1/42 o pow. 
0,1150 ha
(obr. 4 – Czechów II, ark. 
12) położona w Lublinie 
przy ul. kpt. Władysława 
Raginisa 31

KW 
LU1I/00200889/5

32.000,00 zł 322.000,00 zł brutto (słownie: trzysta 
dwadzieścia dwa tysiące złotych 00/100) 
w tym należny podatek Vat

Termin płatności:
Cała cena podlega zapłaciew gotówce na 
rachunek Urzędu Miasta Lublin tak, aby 
w dniu sporządzenia aktu notarialnego 
można było stwierdzić, że cała wymagana 
kwota znajduje się na rachunku. Umowa 
notarialna powinna być zawarta w 
terminie 30 dni od dnia zamknięcia 
przetargu.

Nabywca ponosi koszty sporządzenia aktu 
notarialnego.

3. Działka nr 1/101 o pow. 
0,1015 ha
(obr. 4 – Czechów II, ark. 
13) położona
w Lublinie przy ul. kpt. 
Władysława Raginisa 61

KW 
LU1I/00200889/5

28.000,00 zł 284.200,00 zł brutto (słownie: dwieście 
osiemdziesiąt cztery tysiące dwieście 
złotych 00/100) w tym należny podatek 
Vat

Termin płatności:
Cała cena podlega zapłacie
w gotówce na rachunek Urzędu Miasta 
Lublin tak, aby w dniu sporządzenia aktu 
notarialnego można było stwierdzić, że 
cała wymagana kwota znajduje się na 
rachunku. Umowa notarialna powinna 
być zawarta w terminie 30 dni od dnia 
zamknięcia przetargu.

Nabywca ponosi koszty sporządzenia aktu 
notarialnego.

4. Działka nr 1/102 o pow. 
0,0945 ha
(obr. 4 – Czechów II, ark. 
13) położona
w Lublinie przy ul. kpt. 
Władysława Raginisa 63

KW 
LU1I/00200889/5

26.000,00 zł 264.600,00 zł brutto (słownie: dwieście 
sześćdziesiąt cztery tysiące sześćset złotych 
00/100) w tym należny podatek Vat

Termin płatności:
Cała cena podlega zapłacie
w gotówce na rachunek Urzędu Miasta 
Lublin tak, aby w dniu sporządzenia aktu 
notarialnego można było stwierdzić, że 
cała wymagana kwota znajduje się na 
rachunku. Umowa notarialna powinna 
być zawarta w terminie 30 dni od dnia 
zamknięcia przetargu.

Nabywca ponosi koszty sporządzenia aktu 
notarialnego.

5. Działka nr 1/103 o pow. 
0,0932 ha
(obr. 4 – Czechów II, ark. 
13) położona
w Lublinie przy ul. kpt. 
Władysława Raginisa 65

KW 
LU1I/00200889/5

26.000,00 zł 260.960,00 zł brutto (słownie: 
dwieście sześćdziesiąt tysięcy dziewięćset 
sześćdziesiąt złotych 00/100) w tym 
należny podatek Vat

Termin płatności:
Cała cena podlega zapłacie
w gotówce na rachunek Urzędu Miasta 
Lublin tak, aby w dniu sporządzenia aktu 
notarialnego można było stwierdzić, że 
cała wymagana kwota znajduje się na 
rachunku. Umowa notarialna powinna 
być zawarta w terminie 30 dni od dnia 
zamknięcia przetargu.

Nabywca ponosi koszty sporządzenia aktu 
notarialnego.
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Mieszkańcy 
obronili drzewa
ZIELEŃ O połowę ograniczona ma być wycinka drzew wzdłuż rozbudowywanej 

ul. Pana Tadeusza. Urzędnicy zmieniają plany po protestach mieszkańców, 
którzy stanęli w obronie zieleni. Powstanie za to mniej parkingów. 

– Zwyciężyła dbałość o przestrzeń, przecież zieleń służy także kierowcom 
– komentuje jeden z protestujących

Dominik Smaga

O kontrowersjach 
wokół planu prze-
budowy ul. Pana 
Tadeusza piszemy 

już od kilku tygodni. Grupa 
mieszkańców protestuje 
przeciw inwestycji mającej 
mocno przerzedzić ulicz-
ną zieleń. Projekt sprzed 
kilku lat zakładał wycięcie 
ponad 50 drzew, przeważ-
nie wzdłuż północnej strony 
ulicy, głównie ze względu na 
budowę miejsc parkingo-
wych lub prowadzącego do 
nich chodnika. Taki projekt 
miała zrealizować firma, 
która wygrała miejski prze-
targ na rozbudowę drogi 
i weszła na teren robót.

– Potrzeby mieszkańców 
to nie tylko parkingi – napi-
sali oburzeni mieszkańcy 
w liście do władz miasta, 
prosząc o zmianę planów. 
– Należy koniecznie rozwa-
żyć możliwość miejscowe-

go zwężania chodnika, aby 
ochronić jak najwięcej oka-
zów – apelowali do urzęd-
ników. Szczególną uwagę 
zwracali na kilka drzew, 
w tym duży kasztanowiec na 
wysepce koło myjni. – Jest 
bardzo charakterystycznym 
elementem tej ulicy – pod-
kreślali. Sprzeciwiali się 
także wycięciu 7 drzew pod 
10 miejsc postojowych, a tak 
miało być przy bloku nr 10, 
gdzie zamiast zieleni plano-
wano mur oporowy. – Ulica 
w tym miejscu stanie się be-
tonową studnią.

Po naszych publikacjach 
Ratusz obiecał protestu-
jącym, że przebudowa nie 
zacznie się od wycinki. 
Urzędnicy zadeklarowali, 
że w pierwszej kolejności 
odbędzie się przegląd zie-
leni, którą można jeszcze 
ocalić.

Protest mieszkańców oka-
zał się skuteczny. – Możliwe 

jest odstąpienie od wycięcia 
prawie 30 drzew – potwier-
dza nam Karol Kieliszek 
z Urzędu Miasta. – Ograni-
czona będzie wycinka po 
północnej stronie jezdni. 
Zamiast dwóch zatok par-
kingowych powstanie jedna. 
Nie będzie też m.in. wycina-
ny kasztanowiec wskazany 
przez mieszkańców – do-
daje. Ratusz potwierdza, 
że zmiany będą skutkować 
utworzeniem mniejszej licz-
by miejsc parkingowych. Bę-
dzie ich o kilkanaście mniej 
niż planowano.

Zwycięstwem mieszkań-
ców może się również za-
kończyć walka o ocalenie 
pasa zieleni oddzielającej 
blok przy Pana Tadeusza 10 
od przebudowywanej jezdni. 
– Chcemy odstąpić od wy-
cięcia tych drzew i budowy 
muru. Wszystko wskazuje 
na to, że odstąpimy. Na 99,9 
proc. – deklaruje Kieliszek.

– To niesamowicie pozy-
tywna wiadomość. Zwycię-
żyła dbałość o przestrzeń 
i racjonalne myślenie – cie-
szy się Konrad Kurlej, jeden 
z mieszkańców ul. Pana Ta-
deusza aktywnie protestują-
cych przeciw dużej wycince. 
– Owszem, miejsc parkingo-
wych będzie mniej, ale prze-
cież zieleń chroni przed ha-
łasem i zanieczyszczeniem 
powietrza wszystkich miesz-
kańców, także kierowców.

Nie jest to pierwszy w Lu-
blinie protest mieszkańców 
w obronie drzew, ale na 
pewno jeden z najbardziej 
skutecznych. Mniej spek-
takularna była zeszłorocz-
na wygrana protestujących 
przeciw masowej wycince 
wzdłuż ul. Kalinowszczyzna. 
Pod ich wpływem Ratusz 
zmienił nieco plany, ale tutaj 
spośród 108 drzew przezna-
czonych do wycinki udało 
się ocalić tylko 6.

Chętnie, nie ma za co
PO PROŚBIE Nie zacznie się w tym roku 
budowa jezdni i chodnika ul. Biskupińskiej 
między Gnieźnieńską a granicą Lublina. 
O rozpoczęcie prac upomniał się u władz 
miasta społeczny komitet budowy drogi. 
Mieszkańcy od kilku lat zabiegają o taką 
inwestycję i wystarali się nawet o projekt 
z pozwoleniem na budowę. Teraz martwią 
się, że pozwolenie niebawem straci ważność, 
przez co konieczne będzie zaktualizowanie 

dokumentacji projektowej, która kosztowała 
niemało pieniędzy i zaangażowania.
Zaniepokojeni mieszkańcy dzielnicy Szerokie 
złożyli w tej sprawie oficjalną petycję do 
władz miasta. Teraz dostali oficjalną 
odpowiedź, że „wnioskowane zadanie 
niestety nie może być zrealizowane”. 
Powód? Budowa ul. Biskupińskiej nie została 
uwzględniona w miejskim budżecie na rok 
2018. Urząd odpisał mieszkańcom, że brak 

budowy drogi „nie wynika z niezrozumienia 
potrzeb społecznych”, ale jest efektem 
„ściśle określonych możliwości 
finansowych”.
Ratusz deklaruje, że jeśli w miejskiej kasie 
uda się wygospodarować dodatkowe 
pieniądze na budowę, to „niezwłocznie 
przystąpi” do ogłoszenia przetargu na ul. 
Biskupińską. 
(DRS)
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86 tys. zł za mebel. Już można siadać
WYPOCZYNEK Gotowe są już dwa parklety, które ustawiono na zlecenie Urzędu Miasta przy ul. Lubartowskiej (z boku 

Ratusza) oraz przy ul. Świętoduskiej (koło kościoła) 

Parklety to betonowe meble 
miejskie będące zarazem 
donicą na zieleń i ławką 

z siedziskiem z egzotycznego 
drewna.
Zawarta przez miasto umowa 

z wykonawcą, lubelską firmą 
Garden Concept, opiewała na 
202 tys. zł, czyli po 101 tys. zł za 
sztukę. Ostatecznie miasto 
zapłaci mniej (około 86 tys. zł za 
sztukę), bo parklety powstały 

z wielomiesięcznym 
opóźnieniem.
Zgodnie z umową miejskie 
meble powinny być gotowe pod 
koniec września zeszłego roku, 
tymczasem zostały skończone 

dopiero kilka dni temu.
– Wykonawca zgłosił parklety do 
odbioru na koniec ubiegłego 
tygodnia, zostały dopuszczone 
do użytkowania. Jesteśmy na 
etapie spisywania protokołu, 

trwają ostatnie odbiory 
– informuje Olga Mazurek-
Podleśna z biura prasowego 
w lubelskim Ratuszu. Za każdy 
dzień zwłoki miasto zmniejszało 
wynagrodzenie firmy o 100 zł 

i 95 groszy. – Od momentu 
zgłoszenia zakończenia prac 
kary nie są już naliczane. 
Obecnie jest to kwota ponad 
30,2 tys. zł.
(DRS)
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Wojewoda nie skorzysta
z atomowego guzika

PRZEPISY Wojewoda nie unieważni uchwały Rady Miasta zatwierdzającej studium przestrzenne, które pozwala m.in. 
budować bloki na górkach czechowskich. Jego prawnicy nie stwierdzili, by samorząd naruszył przepisy, co pozwalałoby im 

podważyć legalność studium określającego przeznaczenie poszczególnych części miasta

Dominik Smaga

Co to oznacza dla 
mieszkańców? Dla 
jednych będzie to 
powód do radości, 

szczególnie dla tych, którzy 
przez lata prosili o umożli-
wienie im budowy domów 
na przekazywanych z poko-
lenia na pokolenie działkach 
będących gruntami rolnymi 
bez prawa zabudowy. Doty-
czy to sporych połaci ziemi 
na terenie dzielnic Głusk, 
Zemborzyce czy Szerokie. 
Nowe studium zmienia 
przeznaczenie tych grun-
tów, zgodnie z wolą ich wła-
ścicieli.

Nie do śmiechu jest za to 
przeciwnikom zabudowy, 
nawet częściowej, górek cze-
chowskich, dawnego poligo-
nu wojskowego na północy 

miasta. Teren jest własnością 
prywatnej spółki dewelo-
perskiej TBV Investment, 
która chce tu budować bloki 
mieszkalne, na co stare stu-
dium nie pozwalało. Nowe, 
po myśli TBV, wyznacza 
tutaj trzy strefy zabudowy 
wielorodzinnej i jedną stre-
fę usługowej, które łącznie 
mają zająć niecałe 30 proc. 
dawnego poligonu.

Przeciwnicy blokowisk na 
górkach liczyli na to, że stu-
dium zostanie unieważnio-
ne przez wojewodę. Może 
on to zrobić w ciągu 30 dni 
od otrzymania z Ratusza 
uchwały, ale tylko w przy-
padku, gdy uchwała narusza 
prawo, albo została zatwier-
dzona wbrew procedurze. 
Takich błędów dopatry-
wali się autorzy kilku apeli 
o stwierdzenie nieważności 

studium. Starali się udowod-
nić, że podczas posiedzenia 
Rady Miasta doszło do błędu 
proceduralnego, przekony-
wali również, że studium jest 
niezgodne z międzynarodo-
wym prawem ochrony śro-
dowiska.

Wojewoda, jak dowiadu-
jemy się nieoficjalnie, nie 
znalazł takich podstaw do 
stwierdzenia nieważności 
studium. Jego prawnicy nie 
doszukali się błędów ani 
w uchwale, ani w przebiegu 
obrad, ani w sposobie ich 
zwołania (studium uchwa-
lono na nadzwyczajnym 
posiedzeniu Rady Miasta). 
Dlatego nie będzie rozstrzy-
gnięcia nadzorczego stwier-
dzającego choćby częściową 
niezgodność z prawem miej-
skiej uchwały o nowym stu-
dium przestrzennym.

– Cieszę się, bo studium 
jest potrzebne całemu mia-
stu i jego mieszkańcom. To 
też potwierdza dobrą i cięż-
ką pracę, którą wykonali nasi 
planiści i prawnicy – mówi 
prezydent Krzysztof Żuk 
proszony przez nas o ko-
mentarz do naszych nieofi-
cjalnych ustaleń, że studium 
nie będzie podważane przez 
wojewodę. 

Oficjalnie urząd jeszcze 
tego nie potwierdza.

– Analizujemy odpowiedzi 
przesłane przez Urząd Mia-
sta, na decyzję mamy czas 
do 5 sierpnia – mówi Marek 
Wieczerzak, rzecznik woje-
wody.

Jeżeli rzeczywiście nie bę-
dzie rozstrzygnięcia, to pod-
jęta 1 lipca uchwała nie straci 
mocy prawnej, ale wciąż bę-
dzie mogła być zaskarżona 

do Wojewódzkiego Sądu Ad-
ministracyjnego. Prawo do 
złożenia skargi ma każdy, kto 
udowodni, że studium naru-
sza jego interes.

– Niewykluczone, że takie 
skargi będą – stwierdza 
Magdalena Długosz z Lu-
belskiego Ruchu Miejskie-
go, który sprzeciwiał się 
zgodzie na blokowiska na 
górkach. 

Jego działacze mają wy-
wiesić na ulicach (pieniądze 
na ten cel zebrał w interne-
cie) billboardy z nazwiskami 
17 radnych, którzy zagłoso-
wali za uchwaleniem stu-
dium. Nie wiadomo jednak, 
czy Lubelski Ruch Miejski 
ostatecznie zdecyduje się 
złożyć, co sugerował wcze-
śniej, wniosek o referendum 
w sprawie odwołania pre-
zydenta Lublina. – Musimy 

jeszcze raz przeanalizować 
tę sytuację – zastrzega Dłu-
gosz.

Ratusz przekonuje, że 
nowe studium jest korzystne 
dla miasta, m.in. ze wzglę-
du na wyznaczenie nowych 
terenów zabudowy miesz-
kaniowej w miejscach re-
zerwowanych dotąd pod 
działalność gospodarczą, np. 
w rejonie ul. Choiny, Związ-
kowej i Łęczyńskiej. Chwali 
się też przeznaczeniem na 
sport i rekreację terenów 
pokolejowych przy Rataja, 
wskazaniem nowych par-
ków i chronionych prawnie 
zespołów przyrodniczo-kra-
jobrazowych, zapewnieniem 
terenów pod rozwój uczelni, 
a także ochroną istniejących 
ogrodów działkowych i wy-
znaczeniem 100 ha miejsca 
na nowe ogrody.

Co z groźną bakterią w COZL? 
SŁUŻBA ZDROWIA 
5 sierpnia mają być wyniki 
badań próbek pobranych 
przez sanepid w Centrum 
Onkologii Ziemi Lubelskiej 
w związku z wykryciem 
bakterii Legionella w instalacji 
wodociągowej na początku 
ubiegłego tygodnia. Do tego 
czasu w szpitalu obowiązuje 
zakaz używania ciepłej wody. 
- Procedury wprowadzone 
przez szpital od razu po 
wykryciu bakterii nadal 
obowiązują i będą 
obowiązywać do momentu 
przedstawienia przez sanepid 
wyników badań – informuje 
Szczepan Jagiełło z Urzędu 
Marszałkowskiego w Lublinie 

i przypomina, że woda jest 
podgrzewana i dostarczana 
pacjentom w miskach 
jednorazowego użytku. Poza 
tym czysta woda, zarówno 
zimna, jak i gorąca jest 
dostępna w dystrybutorach 
wody źródlanej na terenie 
całego szpitala. – Do tych 
procedur sanepid nie miał 
żadnych zastrzeżeń 
– zaznacza Jagiełło.
Szpital działa jednak 
normalnie. Pacjenci są 
przyjmowani, a zabiegi 
wykonywane planowo.
Ze względu na bardzo wysoki 
stopień skażenia, 22 lipca 
Państwowy Powiatowy 
Inspektor Sanitarny w Lublinie 

wydał decyzję nakazującą 
natychmiastowe wyłączenie 
z eksploatacji urządzeń 
i instalacji wody ciepłej 
w budynku COZL. Nakazał też 
czyszczenie i dezynfekcję 
instalacji. 
Zachorowania wywołane przez 
pałeczkę Legionella 
charakteryzują się przede 
wszystkim objawami ze strony 
układu oddechowego (m.in. 
kaszel, zaburzenia 
oddychania, temperatura 
i zaburzenia świadomości). 
Legionella może spowodować 
choroby układu oddechowego, 
w tym m.in. ciężkie zapalenie 
płuc (choroba legionistów). 
(KP)

Wyznanie zmienia adres
ATRAKCJE Na nowe 
miejsce przestawiony 
został wczoraj świecący 
napis „I love Lublin” 
ustawiony na pl. 
Litewskim tuż 
przed niedawnym 
festiwalem Carnaval 
Sztukmistrzów. 
Przestrzenna instalacja 
zamówiona przez władze 
miasta była ochoczo 
obfotografowywana 
zarówno przez turystów 
i mieszkańców, którzy 
robili sobie zdjęcia na tle 
napisu. Fotografie 
rozprzestrzeniały się 
w internecie.
– Napis został 

przesunięty w inną część 
pl. Litewskiego, znajduje 
się obecnie pomiędzy 
pomnikiem Unii 
Lubelskiej a hotelem 
Europa. Zostanie tu do 
końca września, ze 
względu na duży ruch 

turystyczny w naszym 
mieście w tych 
miesiącach – informuje 
Urząd Miasta, który kupił 
świecące litery. 
Napis kosztował 
miejską kasę 103 tys. zł 
i ma być ustawiany 

nie tylko podczas 
festiwali i w sezonie 
turystycznym. 
– Następnie będzie 
wykorzystywany przy 
świątecznych 
iluminacjach świetlnych. 
(DRS)
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Z Kościuszki na Polną. 
Policjanci już w nowej siedzibie

KOCK Dotychczas Komisa-
riat Policji w Kocku mieścił 
w budynku przy ul. T. Ko-
ściuszki. Lokal wybudowa-
no w 1974 r., nie spełniał już 
wymagań mundurowych. 
Funkcjonariusze od lat bo-
rykali się z trudnymi warun-
kami. W 2016 r. budowa no-
wego komisariatu znalazła 
się na liście priorytetowych 
inwestycji. Działkę budow-
laną na ten cel pozyskano 
z Urzędu Miasta w Kocku. 
Budowa ruszyła w 2017 r. 
Nową siedzibę przy ul. Po-
lnej 10 do użytku oddano na 
początku lipca. Służbę pełni 
tu 22 funkcjonariuszy.

– Pełnicie służbę w garni-
zonie, który pod względem 
inwestycyjnym jest jed-
nym z najlepszych w kraju 
– mówił podczas uroczyste-
go otwarcia nadinsp. Da-
riusz Augustyniak, I zastęp-
ca Komendanta Głównego 
Policji.

Komendant Wojewódzki 
Policji w Lublinie insp. Ro-
bert Szewc w swoim wystą-

pieniu podkreślił zaangażo-
wanie samorządów na rzecz 
zapewnienia porządku pu-
blicznego.

W nowym dwukondy-
gnacyjnym budynku mieści 

się m.in. pomieszczenie dla 
osób zatrzymanych z zaple-
czem sanitarnym, dyżurka, 
sala odpraw, pomieszczenia 
funkcjonariuszy z zaple-
czem socjalnym. Komisariat 

wyposażony został w nowe 
meble i sprzęt komputero-
wy. Na parkingu wydzielono 
także miejsca dla osób nie-
pełnosprawnych.

(OPR. P.P.)

Nowy budynek Komisariatu Policji w Kocku ma dwa piętra i nowoczesną izbę zatrzymań.
FOT. POLICJA

Radni już po szkoleniu. 
Będą tablety i zbliżenia na twarze

CHEŁM Imienne głosowania 
polegające na odczytywaniu 
alfabetycznej listy radnych odchodzi 
do przeszłości.
– Będzie szybciej, sprawniej 
i oszczędniej – zapowiada radny 
miejski Kamil Błaszczuk. – Będziemy 
korzystać z wersji elektronicznych 
dokumentów, więc skończy się 
żmudne powielanie wielu kopii 
projektu czy uzasadnienia uchwał. 
Samo głosowanie też będzie proste. 
Wystarczy wcisnąć odpowiedni 
klawisz, a wynik głosowania od razu 

trafi na tablicę. Od razu będzie widać, 
kto za czym i jak głosował.
Blisko 50 tys. zł kosztował system 
elektronicznej obsługi Rady Miasta 
w Chełmie – wprowadzono go, bo 
imienne głosowania trwały czasem 
dłużej niż prezentacja projektu 
uchwały wraz z uzasadnieniem. 
Będzie też taniej. Przed każdą sesją 
urzędnicy produkowali dla radnych 
po kilkadziesiąt kopii sprawozdań, 
raportów, stanowisk, projektów 
i uzasadnień. 
– Teraz dostaniemy te wszystkie 

materiały pocztą elektroniczną 
– mówi radny Tomasz Otkała. – To 
wygodne rozwiązanie, bo będziemy 
mogli sięgnąć do materiałów 
w każdej chwili, nie tylko na sesji.
A jak będzie wyglądało samo 
głosowanie? W czasie głosowania 
nad uchwałą, na tabletach pojawią 
się duże i czytelne przyciski. A wyniki 
pojawią się na ekranie.
Spore zmiany zajdą w transmisji 
sesji. Wysokiej rozdzielczości kamery 
zrobią zbliżenie na twarz radnego 
zabierającego głos, a system 

wygeneruje na ekranie jego imię 
i nazwisko oraz klub.
Radnych już przeszkolono. – Nie 
widzę problemów, to prosty system 
– komentuje radny Ryszard Dżaman.
Tablety trafi a do rąk radnych po 
ostatecznej konfiguracji systemu. 
Będą przez nich używane do końca 
kadencji rady. (WZ) 

Tablety będą przez używane 
przez radnych do końca 
kadencji

FOT. WOJCIECH ZAKRZEWSKI

Martwe drzewa straszą na placu 
CHEŁM Klonom zaszkodziła sól, 

którą zimą sypano chodniki?

U roczyście i reprezenta-
cyjnie od święta, miło 
i estetycznie na co 
dzień – tak zaaranżo-

wano otoczenie Pomnika Nie-
podległości w Chełmie. Ozdobą 
były dwa dorodne klony, wkom-
ponowane w parkowe ławeczki. 
Były, bo uschły.

– Jest lato, a zamiast bujnej 
zieleni mamy sterczące suche 
gałęzie. W dodatku wszyscy 
traktują to miejsce jak popiel-
niczkę, a martwe kikuty są re-
gularnie „podlewane” przez 
psy – tak otoczenie Pomnika 
Niepodległości  w Chełmie 
opisuje pani Kasia. – To re-
prezentacyjne miejsce mia-
sta, więc powinno być ładne 
i zadbane. Kilka tygodni temu 
wreszcie zmyto bruk, ale nadal 
stan pl. Łuczkowskiego po-
zostawia wiele do życzenia.
   Jeszcze niedawno były plany, 

aby centralny plac Chełma zre-
witalizować, ale nic z tego nie 
wyszło. Jak tłumaczą miejscy 
urzędnicy, zabrakło środków na 
wkład własny projektu z Regio-
nalnego Programu Operacyjne-
go województwa lubelskiego.

 Jak długo martwe drzewa będą 
straszyć mieszkańców i tury-
stów?

– 21 czerwca 2019 r. wystąpili-
śmy do Wojewódzkiego Urzędu 
Ochrony Zabytków w Lublinie 
Delegatura w Chełmie z wnio-
skiem o wydanie zezwolenia na 
usunięcie drzew – informuje 
Damian Zieliński z Urzędu Mia-
sta Chełm. – 1 lipca konserwator 
wydał zgodę na usunięcie pod 
warunkiem zastąpienia ich no-
wymi nasadzeniami. 

Dlaczego klony na pl. Łucz-
kowskim uschły? 

– Myślę, że na pewno nie po-
mogły im hałdy śniegu z solą 
zgarniane na drzewa z chodni-
ków – uważa pan Mariusz, który 
na placu prowadzi swój mały 
biznes.

– Przy śnieżnych zimach 
bardzo niekorzystny wpływ 
na miejskie drzewa ma po-
wszechne składowanie zanie-
czyszczonego solanką śniegu 
w miejscu gdzie rosną. Uwal-
niana do wierzchniej warstwy 
gleby solanka zawiera nie tylko 
jony sodu i chloru, ale powsta-
ją tam węglany i wodorowęgla-
ny – tłumaczy prezes Polskiego 
Towarzystwa Dendrologicz-
nego dr hab. Jacek Borowski. 
– Oprócz ograniczania soli 
można przy pniach stosować 
np. specjalne osłony – radzi. 

Uschnięte drzewka zostaną 
zastąpione nowymi na jesieni. 
Zgodnie z zaleceniami konser-
watora, będą to drzewa z gatun-
ków dąb szypułkowy, klon jawor 
lub dąb czerwony. 

W imieniu magistratu za utrzy-
manie zieleni i oczyszczanie te-
renu miasta odpowiada Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej.

WOJCIECH ZAKRZEWSKI

Uschnięte drzewka zostaną za-
stąpione nowymi jesienią

FOT. WOJCIECH ZAKRZEWSKI

in322

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O KOLEJNYM USTNYM PRZETARGU 
OGRANICZONYM DO WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI PRZYLEGŁYCH

PREZYDENT  MIASTA  LUBLIN
INFORMUJE,

że na elektronicznej tablicy ogłoszeń w siedzibie Prezydenta 
Miasta Lublin – Ratusz, Plac Króla Władysława Łokietka 1, na ta-
blicy ogłoszeń w Wydziale Gospodarowania Mieniem Urzędu 
Miasta Lublin – ul. Wieniawska 14, VII piętro oraz w Biuletynie 
Informacji Publicznej na stronie internetowej www.bip.lublin.
eu w dniu 31 lipca 2019 roku zostało podane do publicznej 
wiadomości ogłoszenie o kolejnym ustnym przetargu ograni-
czonym do właścicieli nieruchomości przyległych na sprzedaż 
nieruchomości oznaczonej jako działka nr 1/1 o pow. 0,0220 ha
(obr. 14 – Kalinowszczyzna, ark. 14) położonej w Lublinie w po-
bliżu Al. Tysiąclecia, dla której Sąd Rejonowy Lublin – Zachód w 
Lublinie prowadzi księgę wieczystą nr LU1I/00323277/0.

Przeznaczenie nieruchomości – sprzedaż w drodze ustnego 
przetargu ograniczonego do właścicieli nieruchomości przyle-
głych

Cena wywoławcza nieruchomości przeznaczonej do sprze-
daży – 81.000,00 zł brutto (słownie: osiemdziesiąt jeden tysięcy 
złotych 00/100) w tym należny podatek VAT.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 września 2019 roku o godz. 
12.00 w siedzibie Urzędu Miasta Lublin, ul. Wieniawska 14, VII 
piętro, pokój 701.

Wysokość wadium: 8.000,00 zł (słownie: osiem tysięcy złotych 
00/100).

Dodatkowe informacje o nieruchomości można uzyskać w Wy-
dziale Gospodarowania Mieniem Urzędu Miasta Lublin przy ul. 
Wieniawskiej 14 pok. 715, VII piętro, tel. 814662740, od ponie-
działku do piątku w godz. 7.30-15.30.
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Teatr w pięknych okolicznościach przyrody
RUDKA To już 12 edycja niezwykłego festiwalu w małej wsi Rudka położonej w malowniczej dolinie Uherki w gminie Ruda-Huta. 

Wyżyna Teatralna 2019 od czwartku do niedzieli

01.08 CZWARTEK

16:00 – Caryl Swift 
„Tertium. 
Ten trzeci świadek 
w sprawie Hioba”

17:15 – Inauguracja 
festiwalu

18:00 – Mirek 
i Przemek 
„Dwaj krasnale 
oczytani niebywale, 
czyli podróż 
na koniec t
ęczy”

19:20 – Teatr OKO 
– „Ja 
i Karakuliambro”

20:10 – Teatr Poezji 
- „Diabeł”

21:00 – Teatr OKO 
– „Złodziejka”

02.08. PIĄTEK

9:45-10:45 – warsztaty 
Krav Maga

11:00-14:00 – Warsztaty 
teatralne

15:00 – Teatr 
Straszydełka 
„Wielotwarze”

16:00 – Teatr Krzyk 
„HEJ, TY”

17:10 – Teatr NOTOCO 
„SOLITUDE”

18:15 – Teatr M.D.K. 
czyli Młode Dzielne 
Kuropatwy „Niewinne 
Szekspirowi”

19:25 – Teatr Rejwach 
„O Medyku Feliksie co 
był Śmierci 
Chrześniakiem”

20:45 – Adam Sokolnicki 
„Zabawa w Inowłodziu”

03.08 SOBOTA

9:45-10:45 – warsztaty 
Krav Maga

11:00-14:00 
– Warsztaty 
teatralne

15:00 – Teatr OSP 
„2NaHCO3 + H2SO4 
~ Na2SO4 + 2CO2 + 
2H2O”

16:30 – Teatr Małych 
Form Sylaba 
„Wędrowanie”

17:30 – Magdalena 
Bochan-Jachimek 
„Złota Rybka przed 
40-tką”

19:00 – Teatr Krzesiwo 
„Eksperyment”

20:00 – MMS Impro 
„Wielka 
Improvizacja”

04.08 NIEDZIELA

9:45-10:45 – warsztaty 
Krav Maga

11:00-14:00 
– Warsztaty 
teatralne

15:00 – Jerzy Kałduś 
„Kaziuk Kirelejson”

17:00 – Teatr Wojtka 
Kowalskiego 
„HOMOSOVIETICUS 
czyli o praźródłach 
naszego obecnego 
stanu, czyli ciągle 
aktualny opis 
obyczajów z czasów 
Michaiła 
Zoszczenki”

19:00 – Koncert 
zespołu 4Roses 

19:50 – Pokazy 
powarsztatowe

To będą cztery dni 
wypełnione spek-
taklami teatrów 
z  całej  Polski , 

warsztatami teatralnymi 
oraz długimi, rozmowami 
– anonsuje wydarzenie go-
spodarz imprezy Marcin 
Woszczewski, założyciel, re-
żyser i opiekun Teatru OKO, 
na co dzień dyrektor Gmin-
nego Ośrodka Kultury.

W  p ro g ra m i e  p r ze d e 
wszystkim spektakle („Teatr 
Wojtka Kowalskiego” - Czę-
stochowa, „Teatr Krzyk - 
Maszewo, „Teatr Krzesiwo” 
- Warszawa, „Teatr Rejwach” 
- Nagłowice, „Teatr M.D.K.” 
- Rzeszów, „Teatr NOTO-
CO’ - Kraśnik, „Teatr Małych 
Form Sylaba” - Biała Podla-
ska, „Teatr Straszydełka” - 

Ulan Majorat, „Teatr Poezji” 
- Łuków, „Teatr OKO” - Ru-
da-Huta, Teatr OSP, „MMS 
Impro” - Ruda-Huta).

Będzie też wielkie starcie 
monogramistów (Caryl Swift 
- Słupsk, Magdalena Bochan-
-Jachimek - Mosty/Gdynia, 
Przemysław Gąsiorowicz - 
Lublin, Mirosław Majewski, 
Adam Sokolnicki - Głębokie, 
Jerzy Kałduś - Lublin.)

– Oglądamy spektakle, 
a potem ze sobą rozmawiamy 
– opowiada Woszczewski. – To 
koleżeńskie wskazówki. Nie 
jesteśmy tu żeby rywalizować, 
wszyscy są niemal współorga-
nizatorami festiwalu i chętnie 
angażują się w realizację całe-
go przedsięwzięcia.

Nie byłoby WT bez warsz-
tatów. W tym roku zajęcia 

poprowadzą Marek Ko-
ściółek, Anna Giniewska, 
Ewelina Niewiadowska, 
Caryl Swift, Michał Łysiak, 
Damian GrzywnaJeżeli ktoś 
spoza uczestników festi-
walu zechce wziąć w nich 
udział musi skontaktować 
się z organizatorami. Udział 
w warsztatach jest nieod-
płatny. Zajęcie zakończą się 
pokazem, stąd wymóg stu-
procentowej frekwencji.

 – Zapraszamy do nas na 
te świetne cztery dni. A jeżeli 
nie teatr to niech was skusi 
natura. Można w Rudce 
spędzić wspaniały weekend 
i wypocząć na świeżym po-
wietrzu w okolicznościach 
teatru – zachęca Marcin 
Woszczewski.

(WZ) 

Wielkie porządki na kirkucie
SZCZEBRZESZYN – Przez szacunek do zabytku wytniemy chwasty, samosiejki. Każda para rąk do pracy się przyda – mówi 

organizator piątkowych prac na pięknym kirkucie. Każdy może pomóc odsłaniać macewy pamiętające XVI wiek

Cmentarz żydowski 
w Szczebrzeszynie 
jest położony na 
rozległym wznie-

sieniu przy ul. Cmentarnej. 
To blisko dwa hektary po-
wierzchni. Dokłada data za-
łożenia nie jest znana. Naj-
starsza zachowana macewa 
to świadek pogrzebu Jechie-
la syna Mojżesza, zmarłego 
9 kwietnia 1545 roku. Do 
dziś przetrwało tu – jak sza-
cują różni badacze – około 
400-2 000 nagrobków w róż-
nym stanie zachowania. 
Wiele z nich jest zniszczona 
albo przewrócona.

– Ludzie pamiętają o ko-
ściołach, kapliczkach. Dla-
czego nie o kirkucie? Żydow-
ski cmentarz jest zaniedba-
ny, zarośnięty, praktycznie 
nie widać zabytkowych 
nagrobków. To najstarsze 
miejsce w mieście – mówi 
Tomasz Pańczyk, organiza-
tor piątkowej akcji. 

Pańczyk jest tłumaczem 
i wydawcą. Zajmuje się 
historią Szczebrzeszyna 
i okolic. Kolekcjonuje do-
kumenty, opowieści i pa-

miątki związane z mia-
stem.

– Władze miasta obiecały 
wsparcie. To, co wytniemy 
i usuniemy, zabierze Zakład 

Gospodarki Komunalnej. 
Będą też strażacy i przedsta-
wiciele Fundacji Ochrony 
Dziedzictwa Żydowskie-
go, bo to ich teren. W po-

rządkach wezmą też udział 
osoby, które działają w or-
ganizacji dbającej o polskie 
cmentarze na Ukrainie. Oni 
mają odpowiedni sprzęt: 

piły spalinowe, maczety 
– wylicza Pańczyk i zaprasza 
wszystkich chętnych do po-
mocy.

Żydowski cmentarz to 
szczególne miejsce także 
z tego powodu, że w czasie 
II wojny światowej trwały 
tu masowe egzekucje. Nie-
którzy historycy szacują, że 
Niemcy rozstrzelali na kir-
kucie około 2 tysięcy osób. 
Ciała grzebano na miejscu .

By pomóc w porządkach 
trzeba przyjść 2 sierpnia 
o godz. 15 przed wejście 
na kirkut. Zabrać rękawice 
ochronne, sekator, grabie itp. 
I inne narzędzia, które mogą 
się przydać. Warto też po-
myśleć o środkach przeciw 
komarom i kleszczom. Po-
rządki będą trwały do godz. 
19-20.

(AGDY)

Korzystałam z www.kirku-
ty.xip.pl

FO
T
. 
T
O

M
A
S
Z
 P

A
Ń
C
Z
Y
K
/A

R
C
H
IW

U
M

Finał reformy edukacji w praktyce
KRAŚNIK O zwolnieniach z pracy nauczycieli póki co nie mówi ani kraśnicki ratusz ani Starostwo Powiatowe. 

Urzędnicy przyznają jednak, że od 1 września część nauczycieli będzie w stanie nieczynnym. 
W ciągu pół roku trzeba będzie znaleźć im zajęcie

Agnieszka Antoń-Jucha

Reforma edukacji zapocząt-
kowana 1 września 2017 r. 
dobiega końca – wyjaśniał 
radnym na nadzwyczaj-

nej sesji w poniedziałek Krzysztof 
Babisz, kierownik Wydziału Edu-
kacji, Kultury, Sportu i Spraw Spo-
łecznych UM Kraśnik. – 1 września 
2019 r. przestaną działać gimnazja. 

Stąd też uchwała stwierdzająca 
zakończenie działalności gimna-
zjum przy ul. Ks. Jerzego Popiełusz-
ki 1. – To pierwszy krok do podjęcia 
dalszych czynności związanych 
z likwidacją tej szkoły m.in. zago-
spodarowaniem mienia i archi-

wizacji dokumentów – wyjaśnia 
Babisz. 

W przypadku drugiego kraśnic-
kiego gimnazjum nie ma potrzeby 
podejmowania podobnej uchwały, 
ponieważ Publiczne Gimnazjum 
nr 2 zostało włączone do Szkoły 
Podstawowej nr 2. 

Oświatowy temat stał się 
pretekstem do dyskusji 
o sytuacji nauczycieli. – Czy 
w związku z reformą oświa-
ty nastąpiły zwolnienia 
pracowników? 

– dopytywał radny Zbigniew 
Marcinkowski. 

– Na tę chwilę nie ma zwolnień 
w takim sensie, że od 1 września 
nauczyciel nie będzie mieć pracy 
– odpowiedział Babisz. – Jest jed-
nak trzech nauczycieli, którzy 
będą w stanie nieczynnym. To 
znaczy, że przez pół roku będą 
gotowi do podjęcia pracy. Zgod-
nie z przepisami w tym czasie 
będą otrzymywać wynagrodze-
nie. 

Jeśli nauczyciele ci nie wyrazi-
liby takiej chęci to zostaną zwol-
nieni z artykułu 20 Karty Nauczy-
ciela. – W takiej sytuacji otrzymają 

6-miesięczną odprawę – tłumaczy 
kierownik. 

Chodzi o trójkę nauczycieli – ję-
zyka angielskiego, matematyki 
i wychowania fizycznego ze Szkoły 
Podstawowej nr 2, do której włą-
czone zostało Publiczne Gimna-
zjum nr 2. 

– Będziemy robić wszystko tym 
nauczycielom aby jakieś godziny 
zaproponować – zapewniał Babisz. 
I dodał: Będzie to łatwiejsze do 
zrobienia jeśli nauczyciel znajdzie 
pracę w szkole średniej. 

Tyle, że w szkołach powiatowych 
sytuacja wcale nie jest lepsza. Póki 
co zwolnienia nie są planowane. 

Tyle, że ośmiu nauczycieli z Ze-
społu Szkół w Wólce Gościera-
dowskiej i Zespołu Szkół – Cen-
trum Kształcenia Zawodowego 
i Ustawicznego w Urzędowie bę-
dzie podobnie jak w przypadku 
SP nr 2 w Kraśniku w tzw. stanie 
nieczynnym. 

– Będziemy mieć też ponad 40 
nauczycieli na niepełnych etapach 
– mówi Andrzej Rolla, starosta 
kraśnicki. – Ta sytuacja się zmieni 
kiedy otrzymam arkusze organiza-
cyjne i wtedy te etaty będą dopeł-
niane. Chciałbym wszystkich na-
szych nauczycieli zagospodarować 
w kraśnickich szkołach.
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Jak śpiewali Bagnosze
N A U K A  I   T R A D Y -

C JA  Angelika Magier 
z Szóstki (gm. Drelów) 
będzie badać tradycyj-
ną kulturą muzyczną 
Bagnoszy  i  Bojarów 
Międzyrzeckich. Do-
stała na to stypendium 
Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodo-
wego

Angelika ukończyła 
animację kultury w Sie-
dlcach oraz etnomuzy-

kologię na Uniwersytecie 
Warszawskim. Pracuje 
w Gminnym Centrum 
Kultury w Drelowie. 

– Bagnosze to grupa 
etn o k u l t u r ow a ,  z a -
mieszkująca tereny dzi-
siejszej gminy Drelów, 
zaś Bojarzy to drobna 
szlachta zamieszkująca 
niegdyś tereny dzisiej-
szej gminy Międzyrzec. 
W badaniach uwzględ-
nię także aspekty muzy-

ki klezmerskiej i kultury 
muzycznej Żydów Mię-
dzyrzeckich – opowiada 
Magier. 

Na koniec powstanie 
monografia opisująca 
tradycje muzyczne za-
chodniej części powiatu 
bialskiego. 

– Przeprowadzę bada-
nia terenowe w gminie 
Drelów, a także w gmi-
nie i mieście Międzyrzec 
Podlaski, by odkryć i opi-

sać ślady dawnych trady-
cji muzycznych, pieśni, 
śpiewaków i wiejskich 
muzykantów – tłumaczy 
stypendystka. 

Na swoim koncie ma 
już pracę badawczą „Por-
tret muzyczny Bagnoszy. 
Przyczynek do badań”. 
Od 2015 współpracuje 
z Instytutem Sztuki Pol-
skiej Akademii Nauk, 
gdzie zajmuje się proble-
matyką muzyki tradycyj-

nej Południowego Podla-
sia. W tym roku brała też 
udział w Ogólnopolskim 
Festiwalu Kapel i Śpie-
waków w Kazimierzu 
Dolnym. Jej pasją jej 
m.in. śpiew biały i to wła-
śnie tą technikę prezen-
towała w Kazimierzu. 

 (EB)

Angelika Magier
FOT. ARCHIWUM PRYWATNE

Pałac na ważnej liście 
RADZYŃ PODLASKI Projekt rewitalizacji pałacu Potockich trafił 

na listę przedsięwzięć o priorytetowym znaczeniu dla strategii 
rozwoju województwa lubelskiego

Kolejnym etapem jest procedura 
negocjacyjno-uzgodnieniowa. Chodzi 
o weryfikację projektów pod kątem 

możliwości ich realizacji w ramach 
Regionalnego Programu Operacyjnego 
Województwa Lubelskiego na lata 2014-
2020 – tłumaczy Anna Wasak 
z radzyńskiego magistratu.
 Przypomnijmy, że najpierw miasto walczyło 
w sądach o ponowne rozpatrzenie wniosku 
na rewitalizację Pałacu Potockich, 
ale ostatecznie w kwietniu wycofało się 
z ubiegania o 10 mln zł na ten cel. 
Poprzedni zarząd województwa odrzucił 
wniosek Radzynia Podlaskiego. Powodem 
miały być braki formalne. Do zgarnięcia 
było 10 mln zł. Miasto odwołało się do 
Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego, 

który przyznał rację Radzyniowi. Teraz 
stara się o wyższe dofinansowanie. Mowa 
o nawet 20 mln zł. 
– Miasto wysłało już fiszkę projektową. Po 
uzyskaniu pozytywnej oceny dany projekt 
może uzyskać preferencje w postaci 
dodatkowych punktów przyznanych 
podczas oceny wniosków w trybie 
konkursowym albo status projektu 
realizowanego w trybie pozakonkursowym 
– tłumaczy Wasak. 
Już w maju podczas wizyty w Radzyniu, 
marszałek województwa Jarosław 
Stawiarski zadeklarował że radzyński 
projekt rewitalizacji jako przedsięwzięcie 
strategiczne dla województwa lubelskiego 
może uzyskać dotację powyżej 20 mln zł.
 (EB)

Pomyśl i zmieniaj miasto
PUŁAWY Budżet oby-

watelski to najprostszy 
sposób na to, by wła-
dze miasta wykonały 
dokładnie to, czego 
oczekują jego miesz-
kańcy. W Puławach jego 
najnowsza,  s iódma 
już edycja, wkrótce się 
rozpocznie. Swoje pro-
pozycje będzie można 
składać do 6 września. 
Głosowanie w paździer-
niku. 

O tym, jakie zmiany 
w mieście są najbar-
dziej potrzebne, najle-
piej wiedzą ci, którzy 
mieszkają najbliżej. To 
mieszkańcy danego 
osiedla potrafią wska-
zać obszary, na którym 
potrzebne są dodat-
kowe miejsca parkin-

gowe oraz takie gdzie 
przydałoby się więcej 
zieleni. 

W ciągu ostatnich 
lat, to właśnie obywa-
telskie projekty pozwo-
liły wypłoszyć kruki ze 
Skweru Niepodległości, 
zbudować parking przy 
MP nr 3, przedłużyć 
sieć ścieżek rowero-
wych, zwiększyć ilość 
wiat przystankowych, 
placów zabaw, miejsc 
wypoczynku, dopro-
wadzić do przebudowy 
błoni itp. Nie można za-
pominać także o pierw-
szych edycjach BO, 
które zostały zdomi-
nowane przez projekty 
remontów przychodni 
oraz zakupy wyposaże-
nia dla szkół. 

W tym roku do wyda-
nia jest 2,1 mln zł. Żeby 
część tych pieniędzy 
została przeznaczona 
na wskazany projekt, 
najpier w należy do 
wymyślić, opisać na 
udostępnionym przez 
Ratusz formularzu, zna-
leźć 20 popierających go 
osób, zebrać ich podpi-
sy i złożyć w Urzędzie 
Miasta (osobiście, pocz-
tą lub wysyłając ich skan 
drogą elektroniczną). 
Na projekty urzędnicy 
będą czekać od 1 sierp-
nia do 6 września. 

O tym, które pomy-
sły spełniają kryteria, 
zdecyduje komisja ds. 
budżetu obywatelskie-
go. Odsiewane będą 
te, które są zbyt drogie, 

niezgodne z prawem, 
znajdują się na terenie 
należącym do prywat-
nych właścicieli, innych 
samorządów lub spół-
dzielni mieszkaniowych 
itp. Niestety, jak poka-
zała historia, do kosza 
trafić mogą także te pro-
pozycje, które nie podo-
bają się radnym. 

Samo głosowanie po-
trwa tydzień. Głosy za 
pośrednictwem inter-
netu będzie można od-
dawać od 21 do 28 paź-
dziernika. Wyniki mają 
zostać opublikowane 
jeszcze w tym samym 
miesiącu, kilka dni po 
zamknięciu serwerów. 
Na wykonanie zaczeka-
my natomiast do roku 
2020.  RS

Premiera fi lmu 
o kobietach w sierpniu

BIAŁA PODLASKA Na 
25 sierpnia zaplanowano 
premierę filmy 
dokumentalnego 
„#MyKobiety”. Autorską 
scenariusza i reżyserką jest 
Anna Stolarczuk.
To jej autorski projekt. 
– Jedyny taki na skalę 

ogólnopolską – podkreśla 
pomysłodawczyni. 
– W filmie wzięło udział 
ponad czterdzieści kobiet 
w różnym wieku, od 
dziewczynek przez 
nastolatki, po kobiety 
dojrzałe i seniorki. 
Nawet trzy pokolenia 

kobiet – cieszy się 
Stolarczuk. 
Nie zabraknie łez, 
wzruszeń, ale i radości. 
Bohaterki opowiadają 
o swoich marzeniach, 
trudnych momentach 
i definicji szczęścia. 
Realizacją zajęło się 

Shoyos Studio 
– Show Your Sound. 
Premierę zaplanowano na 
25 sierpnia o godz. 18 
w kinie Cinema3D. Wejście 
jest bezpłatne. Póki co 
w internecie można 
zobaczyć zwiastun. 
(EB) 

Wschód jak Malowany 

TARNOGRÓD Zabawy 
literackie (mające na 
celu rozluźnienie i na-
branie pewności sie-
bie), tworzenie postaci 
z kamieni i plasteliny, 
malowanie na płótnie, 
lepienie z gliny, ozda-
b i a n i e  t e k t u r ow y c h 
pudeł, w których wszyst-
kie swoje działa można 
było zabrać do domu 
– dzieci na Wakacyj-
n e j  S z k ó ł c e  L e t n i e j 
„Malowany Wschód” 
na pewno się nie nudzi-
ły.

Zajęcia prowadzil i 
goście z Gdańska: so-
cjolożka Jovanka Toma-
szewska-Kołyszko i Woj-
ciech Kołyszko, malarz, 
ilustrator, autor książek 
dla dzieci. Na brak chęt-
nych nie narzekali. Co-
dziennie do Publicznego 
Gimnazjum przychodzi-
ło ok. 30 dzieci. W pro-
gramie nie zabrakło też 
zajęć integracyjnych 
z  podopiecznymi ze 
Środowiskowego Domu 
w Tarnogrodzie. 

FOT. MATERIAŁ ORGANIZATORA
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Ocieplenie bezprecedensowe 
w skali 2 tysięcy lat

ODKRYCIE Najcieplejszy okres w skali 2 tysięcy lat przypada na ostatnie dekady i dotyczy ponad 98 proc. powierzchni Ziemi. 
Takie wnioski przedstawiają w „Nature” i „Nature Geoscience” badacze długoterminowych trendów

„Mała epoka 
lodowco-
wa”, trwa-
j ą c a  o d 

ok. 1300 do ok. 1850 roku, 
wyobrażana jest często jako 
czasy, w których nawet duże 
zbiorniki wodne były poza-
marzane i wykorzystywane 
jako drogi, a lodowce sięga-
ły daleko w alpejskie doliny. 
Wyjątkowe zimno na tere-
nie Europy utrzymywało się 
wówczas kilkaset lat, na co 
wskazują historycy klima-
tu dzięki analizom źródeł 
takich jak słoje drzew, nie 
mówiąc o malarstwie rodza-
jowym z tego okresu.

Podobne wnioski doty-
czą terenów Ameryki Pół-
nocnej. Dlatego zakładano, 
że mała epoka lodowcowa 
- jak i wcześniejsze, średnio-
wieczne optimum klima-
tyczne (okres ocieplenia, 
znany głównie z Europy 
i Ameryki Północnej, który 
miał miejsce ok. 800–1300 r.) 
były zjawiskami globalnymi.

Było zimno. 
Ale nie wszędzie

Teraz jednak między-
narodowy zespół badaczy 
pod kierunkiem Raphaela 
Neukoma z centrum badań 
zmian klimatu na Uniwer-
sytecie w Bernie (Szwajca-
ria) przedstawia zgoła inny 
obraz klimatycznych zmian.

– Nie ma dowodów na 
to, że okresy ocieplenia czy 
ochłodzenia zachodziły 
w tym samym czasie na całej 
Ziemi – twierdzą naukow-
cy na łamach „Nature” oraz 
„Nature Geoscience” po tym, 
jak podjęli się analizy zmian 
klimatu w okresie ostatnich 
dwóch tysięcy lat.

– To prawda, że w czasie 
małej epoki lodowcowej na 
Ziemi było generalnie zim-
niej – mówi Raphael Neu-

kom, cytowany na stronie 
swojej uczelni. – Ale nie 
wszędzie i nie w tym samym 
czasie. Szczytowe okresy 
ocieplenia i ochłodzenia 
w czasach przedindustrial-
nych wydarzały się w róż-
nych miejscach i w różnych 
czasach.

Naukowcy się mylili
Np. najniższe temperatury 

w czasie dwóch milleniów 
były rozstrzelone w czasie 
i przestrzeni: w XV w. przy-
trafiły się one w rejonie 
środkowego i wschodniego 
Pacyfiku, w XVII w. - w Eu-
ropie północno zachodniej 
i Ameryce Północnej (na 

południowym wschodzie), 
zaś w XIX w. zdarzały się 
już wszędzie. Analogicznie 
w okresach przedindustrial-
nych nie zaobserwowano 
również spójności odnośnie 
trendów upałów. 

Pewne jest natomiast to, 
że najcieplejszy okres w skali 
ostatnich 2 tysięcy lat przy-
pada na ostatnie dekady 
i obejmuje ponad 98 proc. 
powierzchni Ziemi.

Według klimatologa nie-
trafna hipoteza na temat faz 
klimatycznych zachodzą-
cych jednocześnie na całej 
Ziemi była jedynie efektem 
wybiórczości naszej wiedzy 
- siłą rzeczy bardziej szcze-

gółowej, gdy chodzi o histo-
rię klimatu Europy i Ameryki 
Północnej.

– Wobec braku danych 
z innych części świata, wnio-
ski dotyczące dwóch kon-
tynentów uogólniono na 
resztę Ziemi. Z tego zaś brały 
się założenia, że stosunko-
wo zimne lub ciepłe okresy 
w skali 2 tysięcy lat były zja-
wiskami globalnymi. Tak 
jednak nie było – podkreślają 
autorzy nowych analiz.

Wulkany trwale Ziemi 
nie ociepliły

Badacze sugerują teraz, że 
okresy ocieplenia lub ochło-
dzenia, dotyczące pewnych 

regionów w czasach przed-
industrialnych, były przede 
wszystkim efektem natu-
ralnych fluktuacji klimatu. 
Czynniki zewnętrzne, np. 
wybuchy wulkanów czy sło-
neczna aktywność, nie były 
na tyle intensywne, by zna-
cząco ocieplić lub oziębić 
całą Ziemię na całe dekady 
czy wręcz wieki.

Do badania pięciu epok 
klimatycznych z okresu 
przed rewolucją przemysło-
wą naukowcy wykorzystali 
bazy danych międzynaro-
dowego konsorcjum badaw-
czego PAGES, które dostar-
cza danych klimatycznych 
z ostatnich 2 tysięcy lat. 

Dane nt. historycznego 
klimatu pochodzą m.in. 
z analiz słojów drzew, ba-
dania gazów stanowiących 
zawartość pęcherzyków 
powietrza w rdzeniach lo-
dowych wydobytych z oko-
lic polarnych („głębszy” lód 
powstawał tam setki, jeśli 
nie tysiące lat temu), osadów 
z dna jezior czy koralowych 
raf. 

To nie natura. To człowiek
Jedyny bardzo ciepły 

okres, jaki dotyczy Ziemi 
w całości (98 proc. jej po-
wierzchni), obserwujemy 
od XX w. To pierwsze takie 
zjawisko w historii klimatu 
liczącej 2 tys. lat – podkreśla-
ją naukowcy.

Zdaniem ekspertów 
samo to świadczy, że 
współczesne zmiany 
klimatu są czymś bez-
precedensowym i nie 
da się ich tłumaczyć 
wyłącznie naturalną 
zmiennością klimatu. 
Do zrozumienia tych 
zmian klimatu, należy 
uwzględnić antropo-
geniczne emisje dwu-
tlenku węgla i innych 
gazów cieplarnianych.

W XX w. nie tylko średnie 
globalne temperatury są 
wyższe, niż kiedykolwiek do-
tychczas w skali 2 tys. lat, ale 
też okres ocieplenia obejmu-
je całą planetę w tym samym 
czasie. Bezprecedensowe 
jest też tempo zachodzącego 
ocieplenia. 

PAP NAUKA W POLSCE

Największa lekcja ekologii w historii Polski 
WIELKIE SPRZĄTANIE Około 600 kg śmieci znieśli z tatrzańskich szlaków i szczytów wolontariusze 

w akcji Czyste Tatry 

Ponad 6 tys. wolontariu-
szy wyruszyło w tym 
roku w Tatry, aby sprzą-
tać szlaki turystyczne. 

Udało się znieść z gór około 
600 kg śmieci, które zosta-
ły przez sortowane. Myślę, 
że to była największa w hi-
storii Polski lekcja ekologii. 
Posprzątaliśmy wszystkie 
szczyty i szlaki tatrzańskie 
to jest 300 km szlaków i 139 
szczytów, a także okolice Ta-
trzańskiego Parku Narodowe-
go. Co nas cieszy najbardziej, 
to fakt, że z roku na rok wzra-
sta świadomość ekologiczna 
turystów i obserwujemy, że 
śmieci pozostawionych w gó-
rach jest coraz mniej – ocenił 
organizator akcji, kierowca 

rajdowy i przedsiębiorca Rafał 
Sonik.

Dotychczas przez siedem lat 
trwania akcji była ona organi-
zowana przed wakacjami, czyli 
przed największym najazdem 
turystów na Tatry, na przeło-
mie czerwca i lipca. Tym razem 
akcja odbyła się w połowie wa-
kacji.

– To jest takie pokerowe 
„sprawdzam”. Chcieliśmy prze-
konać się, jak będzie wyglądało 
zaśmiecanie gór podczas naj-
większego oblężenia. Stwier-
dzamy, że za każdym razem 
przeprowadzenia naszej akcji 
na szlakach jest lepiej. Wśród 
naszych wolontariuszy panuje 
znakomita atmosfera. Są to lu-
dzie, którzy przyjeżdżają tu co 

roku i oni naszą maksymę, czyli 
„śmiecenie to obciach” roz-
szerzają na całą Polskę – mówił 
Sonik, który podziękował me-
diom za propagowanie idei eko-
logicznych.

Tegoroczna akcja zakończyła 
się koncertem zespołu Afro-
mental i ogniskiem dla wolon-
tariuszy na zakopiańskiej Równi 
Krupowej.

Projekt Czyste Tatry jest re-
alizowany od 2012 r. i oprócz 
sprzątania tatrzańskich szlaków 
ma na celu uświadamianie spo-
łeczeństwu problemów związa-
nych z zanieczyszczeniem śro-
dowiska naturalnego i edukację 
w tym zakresie. Podczas pierw-
szej edycji akcji z Tatr zniesiono 
1,5 tony śmieci.

Do tej pory podczas akcji 
zniesiono z Tatr już blisko 5 ton 
odpadów. Skala zaśmiecania 
tatrzańskiej przyrody jest jed-
nak większa, bo – niezależnie 
od inicjatywy Sonika – co roku 
pracownicy Tatrzańskiego 
Parku Narodowego i wolon-
tariusze usuwają ze szlaków 
ok. 40-50 ton śmieci pozosta-
wionych przez turystów. Wiele 
z nich to tworzywa sztuczne, 
które rozkładają się setki lat, 
a zawarte w nich toksyny mogą 
zatruwać wodę, glebę i powie-
trze.

Partnerem głównym akcji 
Czyste Tatry jest Województwo 
Małopolskie.

SZYMON BAFIA/ NAUKA W POLSCE
Projekt Czyste Tatry jest realizowany od 2012 r.

FOT. FACEBOOK/ CZYSTE TATRY
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Robisz remont? Pomyśl o inteligentnym domu 
TECHNIKA Jak urlop, to remont. Wielu Polaków czas na odpoczynek od pracy przeznacza na remont domu czy mieszkania 

– w samym 2018 roku było ich aż 46 proc. Renowacja to dobry moment, by pomyśleć o urządzeniach „smart home”. 

Duża część rozwią-
zań inteligent-
nego domu nie 
wymaga wierce-

nia dziur w ścianach czy 
kładzenia wielometrowych 
kabli. Większość z nich za-
instalujemy samodzielnie 
– często wystarczy posta-
wić urządzenie na półce 
czy szafce i skonfigurować 
je za pomocą aplikacji. Do-
brze jednak zastanowić się 
nad przyszłym umiejsco-
wieniem urządzeń, by jak 
najlepiej spełniały swoją 
rolę. Dotyczy to szczegól-
nie rozwiązań zwiększa-
jących nasze bezpieczeń-
stwo. 

Bezpieczny dom 
Na j p o p u l a r n i e j s z y m 

typem inteligentnych urzą-
dzeń, w które inwestują Po-
lacy, są wszelkiego rodzaju 
czujniki i kamery . Bezpie-
czeństwo posesji jest nie-
zwykle ważne, ale skutecz-
ność zabezpieczeń w dużej 
mierze zależy od ich prze-
myślanego umiejscowie-

nia. Instalując inteligentne 
kamery, należy wziąć pod 
uwagę wszystkie drogi na 
teren posesji, którymi może 
dostać się intruz. Inteligent-
ne kamery potrafią rozpo-
znawać twarze i rozróżniać 
ludzi czy obiekty, np. samo-
chody lub zwierzęta. Za po-
średnictwem dedykowanej 
aplikacji mobilnej wysyłają 
na smartfon właściciela po-
wiadomienia o podejrza-
nych zdarzeniach i umoż-

liwiają szybką reakcję, np. 
zawiadomienie policji czy 
sąsiadów.

Inteligentne czujniki 
dymu działają w podobny 
sposób i ostrzegają przed 
zagrożeniem nie tylko sy-
gnałem dźwiękowym, ale 
również powiadomieniem 
na smartfona. Dzięki tym 
rozwiązaniom użytkow-
nicy wiedzą, co dzieje się 
w domu, podczas gdy są 
w pracy czy na urlopie. 

Inwestycja na zimowe 
wieczory

Lato to także dobry czas, 
aby ocieplić dom i przygo-
tować się na zimę. Odpo-
wiednia izolacja jest jednym 
z kluczowych czynników od-
powiedzialnych za wysokość 
kosztów ogrzewania. Nie jest 
to jednak jedyny sposób, aby 
zaoszczędzić na rachun-
kach. Inteligentne głowice 
na kaloryfery czy termostaty 
na bojlery to zaawansowa-
ne technicznie, ale proste 
w instalacji rozwiązania, 
które pozwolą na obniżenie 
zużycia energii. Wszystko 
to za sprawą odpowiednich 
czujników, które monitoru-
ją np. czy w pomieszczeniu 
otwarte jest okno lub stopień 
intensywności nasłonecz-
nienia. Za pomocą aplikacji 
użytkownik może zapro-
gramować na smartfonie 
harmonogram ogrzewania 
i dostosować go do swoich 
potrzeb, np. oznaczając go-
dziny, w których jest poza 
domem i ogrzewanie jest 
zbędne. 

Wymiar praktyczny
Choć 86 proc. remontów 

wiąże się z malowaniem 
ścian i sufitów to nie zawsze 
muszą one służyć wyłącz-
nie odświeżeniu pomiesz-
czeń. Wymiar estetyczny 
jest ważny, ale prawdzi-
wą wartość niosą ze sobą 
usprawnienia, które wpły-
ną na komfort użytkow-
ników oraz oszczędność 
pieniędzy. Inteligentny 
dom staje się coraz bardziej 
popularny i potwierdzają 
to badania. Według rapor-

tu Oferteo, już prawie co 
czwarty Polak zdecydował 
się na instalację urządzenia 
smart home i entuzjastów 
tej technologii przybywa 
z roku na rok. Specjaliści 
firmy badawczej IDC prze-
widują, że do 2022 roku 
liczba sprzedanych urzą-
dzeń smart home ma zbli-
żyć się do miliarda. Kwestią 
kilku lat jest zatem sytu-
acja, w której każdy polski 
dom będzie w jakimś stop-
niu „smart”.

OPRAC: JSZ/NETATMO

Ciasne, ale własne. 
Mieszkania młodych ludzi 

RYNEK W Polsce mieszka około 11 mln tzw. millenialsów, czyli osób urodzonych w latach 1980-2000. Ta grupa niekoniecznie 
marzy o domu na przedmieściach. Wielu młodych kupujących wybiera niewielkie lokum, ale blisko centrum miasta. 

T rudno o jedno-
znaczną tezę doty-
czącą kupowania 
mieszkań przez 

millenialsów. To dość zróż-
nicowana grupa, która 
często decyzje podejmu-
je impulsywnie. - Jednak 
w kontekście zakupu nie-
ruchomości można zauwa-
żyć pewne prawidłowości, 
zwłaszcza jeżeli przyjrzy-
my się danym dotyczącym 
wieku i metraży – dowodzą 
analitycy firmy Expander.

Wynajem tylko na chwilę 
Choć są zdecydowanie 

bardziej mobilni niż ich ro-
dzice, millenialsi wciąż mają 
silną potrzebę posiadania 
własnego mieszkania. Z jed-
nej strony gryzie się to z ogól-
ną teorią, według której wolą 
wypożyczyć, wynająć czy 
używać czasowo. Z drugiej 
jednak strony, rzeczy na 
których im zależy chcą mieć 
tu i teraz. Wolą wziąć je na 
kredyt, niż zaoszczędzić. Jak 
się okazuje podobnie jest 
z mieszkaniem.

– Osoby w przedziale 
wiekowym 24-35 lat w 2018 
r. stanowili aż 59 proc. na-
szych klientów. To obecnie 
zdecydowanie największa 
grupa zakupowa na rynku, 
która w pewnym sensie jest 
podzielona na dwie kate-
gorie. – wyjaśnia Bartosz 
Kwieciński, z firmy Expander 
Advisors. – Patrząc na war-

tości udzielonych kredytów 
i przedział wiekowy możemy 
stwierdzić, że młodsi w prze-
dziale wiekowych 24 – 30 lat 
są zainteresowani mniejszy-
mi lokalami, w przypadku 
których wartość przyznawa-
nych kredytów wynosi śred-
nio 255 tys. zł. Z kolei osoby 
po 30 roku życia szukają już 
nieco większych metraży, 
gdzie średnia wartość wyno-
si 273 tys. zł – dodaje ekspert. 

Millenialsi chętnie wy-
najmują mieszkania, ale są 
też podatni na trendy. Jeże-
li posiadanie własnego M 

w ich kręgu znajomych staje 
się w pewnym sensie „must 
have” i wszyscy ich znajomi 
zaczynają przeprowadzać 
się „na swoje”, będą do tego 
dążyć niezależnie od tego, 
czy w danym momencie 
mają oszczędności na zakup 
nieruchomości czy nie. 
Obecna sytuacja na rynku 
sprzyja realizacji planów 
o własnym mieszkaniu.

Rata tańsza niż wynajem
Pomijając fakt, że w Polsce 

wciąż mamy silnie utrwa-
loną potrzebę posiadania 

nieruchomości na wła-
sność, to kupno mieszkania 
na własność często po pro-
stu bardziej się opłaca niż 
najem. Koszt najmu zwykle 
jest wyższy niż rata kredytu 
hipotecznego. Oczywiście 
żeby zaciągnąć kredyt trzeba 
posiadać przynajmniej 10 
proc. wkładu własnego. Poza 
tym do raty trzeba doliczyć 
różne inne koszty związa-
ne z zakupem mieszkania. 
W tej bitwie na argumen-
ty na ogół wygrywa jednak 
jeden – spłacasz sobie, a nie 
komuś.

– Decyzji o zakupie wła-
s n e g o  m i e s z k a n i a  b e z 
wątpienia sprzyjają niskie 
stopy procentowe i duża 
dostępność kredytów hi-
potecznych. Warto również 
wspomnieć, że wstępnej 
weryfikacji swojej zdolności 
kredytowej można dokonać 
online. Podobnie zresztą 
jak porównania dostępnych 
kredytów. – wyjaśnia Bartosz 
Kwieciński. 

Wielkomiejski klimat
Millenials i  lubią  być 

tam, gdzie coś się dzieje. 

Znacznie bardziej niż ich 
dziadkowie czy rodzice 
cienią sobie miejski styl 
życia. Zwykle chcą miesz-
kać w dużych miastach, 
najlepiej w ich centrach lub 
w dobrze skomunikowa-
nych dzielnicach. 

– Patrząc na wybierane 
przez nich inwestycje mo-
żemy założyć, że ta grupa 
klientów lubi spędzać dużo 
czasu poza domem i po-
szukuje przede wszystkim 
inwestycji mieszkaniowych 
z rozbudowaną infrastruk-
turą w okolicy. Przez tę grupę 
wybierane są głównie nie-
ruchomości zlokalizowane 
w centrum miast lub z do-
brym dojazdem do innych 
dzielnic. – mówi Bartosz 
Kwieciński.

Często mówi się, że mille-
nialsi nie lubią się przywią-
zywać do jednego miejsca, 
często zmieniają pracę 
i przeprowadzają się mię-
dzy miastami dlatego nie-
chętnie inwestują we wła-
sne mieszkanie, które może 
stać się dla nich zbędnym 
balastem. Okazuje się jed-
nak, że w kontekście nieru-
chomości nawet najmłodsi 
przedstawiciele tej grupy 
lubią mieć własny kąt a per-
spektywa przywiązania się 
do jednego miejsca w dobie 
aplikacji takich jak AirBnB 
czy Booking nie wydaje im 
się straszna.
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Wszystkie informacje
pod nr. tel.  81 46-26-820

lub
e-mail: 
reklama@dziennikwschodni.pl

NEKROLOGI
KONDOLENCJE 
PODZIĘKOWANIA

na dzień następny 
można zamawiać do 15.00

HANDEL
RZEŹNIA kupi bydło ze 
skierowaniem do uboju z 
konieczności tel. 511 075 866, 
662 396 670.

133819L01-A

MOTORYZACJA
USŁUGI

AUTO-GAZ, Lublin, ul. Rowerowa 
4a. Profesjonalny montaż 
instalacji, sekwencyjny wtrysk 
gazu od 1900 zł, serwis, 
legalizacja zbiorników (od 1992 
r). Naprawa pomp vialle. 
Instalacje holenderskie. 
(81)534-51-37, 602-388-665, 
www.primagaz.pl

057219L01-A

NAPRAWY
TELEWIZORY, magnetowidy, 
wieże, anteny stelitarne, 
instalacje antenowe, darmowa 
telewizja cyfrowa, kamery i 
aparaty cyfrowe. Dojazd gratis, 
gwarancja, solinie, tanio. Tel. 
81/740-42-82, 601-237-374.

095019L01-A

PRACA
NIEMIECKA firma zatrudni w 
Niemczech na umowę o pracę, 
osoby do pakowania wyrobów 
mięsnych, temp. ok.+1C. Nie 
wymagamy doświadczenia ani 
znajomości niemieckiego. 
CV:informacja@op.pl ; Tel. 795-
295-226, 883-815-341.

267218L01-A

NIEMIECKI Zakład Pielęgniarski 
w Gevelsberg poszukuje 
opiekunek do opieki domowej. 
Znajomość języka 
komunikatywna. 1300 euro/
miesiąc. Premia za dni 
świąteczne. Opieka 
koordynatora polskojęzyczna. 
Mogą być obcokrajowcy z 
prawem pobytu w Polsce. Tel. 
004923326598781, kom. 
004915776362707

136919L01-A

LEKARZA stomatologa zatrudnię. 
Warunki do uzgodnienia. tel. 
669-933-577.

150519L01-B

USŁUGI
PRANIE PIERZA, WYRÓB 
KOŁDER I PODUSZEK Z PUCHU, 
PIERZA, ANILANY. RENOWACJA I 
PRZERÓBKI PIERZYN. PIERZE 
OD KAŻDEGO KLIENTA 
CZYŚCIMY OSOBNO. LUBLIN, 
BURSAKI 15 A W GODZ. 10-16, 
TEL. 81/7472512, 661279497.

044719L01-A

OGRODNIK - USŁUGI: cięcie i 
przycinanie drzew i żywopłotów, 
koszenie i pielęgnacja trawy, 
usuwanie drzew, usługi z piłą 
motorową, odnawianie  ogrodów. 
Tel. 694706823

147219L01-A

BUDOWLANE

PODŁOGI, parkiety, układanie, 
cyklinowanie, tarasy drewniane, 
panele ceramiczne, okna: 
wycena, montaż. Remonty 
budowlane, wykończenia. 
Jakość, niska cena, 
doświadczenie, terminowość. 
Tel. 602-657-722

091319L01-A

DOCIEPLENIA budynków, 
elewacje - kompleksowo, tel. 
506-123-602, 506-123-604.

088919L01-A

RÓŻNE

WYWÓZ złomu, sprzętu AGD, 
RTV, gruzu, mebli, 
ubrań,sprzątanie piwnic, 
strychów, garaży, domów po 
lokatorach i zmarłych i inne. 
Wycinka drzew, podcinanie, 
karczowanie  koszenie i  
sprzątanie działek, wywóz gałęzi,  
prace rozbiórkowe (stare domy, 
stodoły, komórki, szklarnie itp.) 
Całe województwo od 8 do 21, 
514-299-106.

131919L01-A

ZDROWIE
APARATY SŁUCHOWE dobór, 
sprzedaż, serwis na miejscu, 
refundacje, wizyty domowe, raty, 
FIRMA MEDIKA JERZY KAPITAN, 
LUBLIN, ul. Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 19, 
KRASNYSTAW, ul. Browarna 6, 
81/473-54-01, 668-277-760

272618L01-A

PROTEZY zębowe bez kolejek 
NFZ Bezpłatne konsultacje. 
Stomatologia kompleksowa 
Wybielanie zębów, Ortodoncja 
Implantologia, Kardent Lublin ul. 
Wschodnia 6, tel 81 743 66 36

142019L01-A

EXPRESS-DENT stomatologia 
zachowawcza, protetyka, umowa 
z NFZ; ul. Hipoteczna 2, tel. 81 
743 62 60;ul. Staszica 8, tel. 81 
534 62 60; ul. Staszica 12, tel. 
81 534 62 70, www.express-
dent.pl.

150519L01-A
ZŁOM-WTÓR

KRAŚNIK, ul. Kolejowa 58
tel.       81 8252206 
kom.  730 555 000
kom.  607 368 909

www.zlom-wtor.pl
p2710
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z okolic  
Lublin  Chełm  Zamość 

odbiór auta od klienta

608 883 933

STACJA STACJA 

tel.

in217 92

ONKOLOGIA i RADIOLOGIA
dr n. med. R. Wierzbicki

dr n. med. K. Paprota
konsultacje
biopsje
wycięcia znamion
radioterapia
USG DOPPLER

OKULISTYKA
dr n. med. J. Batalia

badanie wzroku
dobór soczewek

GINEKOLOGIA 
 GINEKOLOGIA ESTEYCZNA

dr  K. Szymenderski
badanie ginekologiczne
profilaktyka onkologiczna
antykoncepcja
menopauza
nietrzymanie moczu
zabiegi z ginekologii 
estetycznej

FLEBOLOGIA
dr n. med. P. Niedziela

operacje żylaków SVS
obliteracje
viridex- naczynka
konsultacje
USG DOPPLER

PRZESZCZEP WŁOSÓW
dr W. Chromiński

FUE
FUT
przeszczep brwi
blizny powypadkowe
leczenie łysienia
trychologia
osocze bogatopłytowe

MEDYCYNA ESTETYCZNA
dr W. Chromiński

dr. n. med. K. Caban
laser CO2
plasma BT- nieoperacyjna 
korekta powiek
korekta uszu
usuwanie znamion
wypełniacze 
modelowanie twarzy 
przeszczep tłuszczu

DERMATOLOGIA
dr n. med. D. Czelej

diagnostyka znamion 
skórnych
leczenie trądziku
leczenie chorób skóry

Centrum Medyczne
Medical Esthetic

GSM 609 202 229, 81 740 90 30
ul. Braci Wieniawskich 12B 

Lublin (Czechów)
www.medical1.pl

in218 50

RADIOLOGIA
USG DOPPLER

SG piersi
SG  jamy brzusznej
SG tarczycy
SG ślinianek
SG węzłów chłonnych
SG szyi
SG tkanki podskórnej
SG układu moczowego
SG gruczołu krokowego
SG ginekologiczne

Centrum Medyczne
Medical Esthetic

GSM 609 202 229, 81 740 90 30
ul. Braci Wieniawskich 12B 

Lublin (Czechów)
www.medical1.pl

in/zajawki/bi0011

Zamów

Dziennik Wschodni  
+ portal  

www.dziennikwschodni.pl

Tylko 100 zł* 
netto za miesiąc

*  o szczegóły pytaj w 
Biurze Ogłoszeń
Dziennika Wschodniego

81 46 26 820

reklama@dziennikwschodni.pl

masz
firmę  ?

ogłoszenie 
 drobne  
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WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O KOLEJNYM USTNYM PRZETARGU 
NIEOGRANICZONYM

PREZYDENT MIASTA LUBLIN
INFORMUJE,

że na elektronicznej tablicy ogłoszeń w siedzibie Prezydenta Mia-
sta Lublin – Ratusz, Plac Króla Władysława Łokietka 1, na tablicy 
ogłoszeń w Wydziale Gospodarowania Mieniem Urzędu Miasta 
Lublin – ul. Wieniawska 14, VII piętro oraz w Biuletynie Informacji 
Publicznej na stronie internetowej www.bip.lublin.eu w dniu 31 
lipca 2019 roku zostało podane do publicznej wiadomości ogło-
szenie o kolejnym ustnym przetargu nieograniczonym na sprze-
daż części nieruchomości gruntowej oznaczonej jako działka 
nr 88/5 o pow. 0,0461 ha (obr. 16 – Kośminek, ark. 4) położonej 
w Lublinie przy ul. Wilczej, dla której Sąd Rejonowy Lublin – Za-
chód w Lublinie prowadzi księgę wieczystą nr LU1I/00111037/7.

Przeznaczenie nieruchomości – sprzedaż w drodze ustnego 
przetargu nieograniczonego.

Cena wywoławcza nieruchomości przeznaczonej do sprze-
daży – 184.500,00 zł brutto (słownie: sto osiemdziesiąt cztery 
tysiące pięćset złotych 00/100) w tym należny podatek Vat

Przetarg odbędzie się w dniu 9 września 2019 roku o godz. 
10.00 w siedzibie Urzędu Miasta Lublin, ul. Wieniawska 14, VII pię-
tro, pokój 701.

Wysokość wadium: 18.000,00 zł (słownie: osiemnaście tysięcy 
złotych 00/100).

Dodatkowe informacje o nieruchomości można uzyskać 
w Wydziale Gospodarowania Mieniem Urzędu Miasta Lublin 
przy ul. Wieniawskiej 14 pok. 715, VII piętro, tel. 814662740,
od poniedziałku do piątku w godz. 7.30-15.30.

in326

OGŁOSZENIE
Spółdzielnia Mieszkaniowa ,,Czechów” w Lublinie 

ul. Choiny 57
o g ł a s z a 

p r ze t a rg  p i s e m ny  n i e o gr a n i c zo ny 
na wykonanie w osiedlu I. J. Paderewskiego następują-
cych robót:

1.  Dostarczenie i montaż zestawów hydroforowych oraz 
wykonanie przyłączy wody pierwszej strefy zasilania 
wraz ze zmianą sposobu opomiarowania zużycia wody, 
jak również pokonanie podłączeń do istniejącej instala-
cji wodnej w wybranych budynkach osiedla.  

Szczegółowy zakres robót znajduje się w Administracji Osiedla im. I. J. 
Paderewskiego, ul. Śliwińskiego 1 tel: 81-741-32-52.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest:
1.  Złożenie oferty pisemnej zgodnie z wymogami określonymi w specy-

fikacji warunków zamówienia.
2.  Wpłacenie wadium na konto: 87 1020 3150 0000 3102 0004 6680  

w PKO  BP w wysokości:  pkt.1 – 25.000,00zł,

Oferty należy składać w terminie do 12.08.2019 r. do godz. 15.00 
w siedzibie Zarządu Spółdzielni przy ul. Choiny 57 pokój 109

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofert lub unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny.
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CHEŁMSKA KLASA OKRĘGOWA Trener Granicy Dorohusk Marek Grzywna: 
drużyna potrzebuje stabilizacji

Z Granicą rozstał się 
napastnik Michał 
Sokołowski, który 
z powodu zerwa-

nych więzadeł będzie miał 
co najmniej półroczną 
przerwę w grze. Z powodów 
osobistych zrezygnował 
z gry Konrad Lutruk. Z kolei 
Patryk Gierczak szuka dla 
siebie nowego klubu. Bocz-
ny pomocnik próbował 
swoich sił w Sparcie Rejo-
wiec Fabryczny, a ostatnio 
w Unii Białopole. Jeszcze 
przez kilka tygodni będzie 
z Granicą Patryk Furmanik. 
Młodzieżowiec jednak ma 
w planach wyjazd zagra-
niczny, a zamierza powrócić 
dopiero w grudniu. Właśnie 
piłkarze spełniający to kry-
terium wiekowe są poszuki-
wani w klubie z Dorohuska. 
Wprawdzie do dyspozycji 
trenera Marka Grzywny 
są: Bartłomiej Gregorczuk, 
Michał Giedz, Rafał Lenkie-
wicz i Furmanik, ale to zbyt 
skromna grupa. Już w pierw-
szym sparingu Granicy 
z Ogniwem Wierzbica jedną 
z dwóch bramek zdobył te-
stowany młodzieżowiec IV-
-ligowej Victorii Żmudź Jakub 
Frąc, ale pozyskanie tego 
piłkarza nie będzie łatwe. 
– Wszystko zależeć będzie 
od tego jakie ruchy kadrowe 
poczyni zespół ze Żmudzi 
– mówi trener Granicy Marek 
Grzywna.

Ubytki mają jak najszyb-
ciej  zostać zapełnione. 
W wieku młodzieżowca jest 

powracający do Granicy 
bramkarz Paweł Jabłoński. 
Golkiper ostatnio przebywał 
zagranicą. Do obrony mają 
przyjść byli gracze Victo-
rii Żmudź: Robert Wagner 
i Mateusz Krzyżak. Pierwszy 
leczył uraz i nie grał przez 
ostatnie półtora roku, drugi 
miał rozbrat z piłką przez pół 
roku. Obaj przymierzani są 
do środka defensywy. Obro-
nę mają także wzmocnić wy-
chowanek Jarosław Kotow-
ski, który ostatnio przebywał 
w wojsku oraz Michał Nie-
miec. Ostatni miał półrocz-
ną przerwę w grze. Kibice 
w Dorohusku zobaczą także 

innego zawodnika Grani-
cy Patryka Ruszkiewicza. 
Z kolei w ataku powinien za-
meldować się Kordian Sołty-
siuk. To wychowanek klubu 
ze Żmudzi. 

Granica ma już za sobą 
pierwszy sparing. Pod-
opieczni trenera Marka 
Grzywny dostali ostre lanie 
od Ogniwa Wierzbica (2:10). 
– Piłkarze otrzymali tygo-
dniowy cykl treningowy do 
realizacji. Jak widać, nie do 
końca profesjonalnie pode-
szli do tego zadania – ubo-
lewa szkoleniowiec. W nad-
chodzącym sezonie w Do-
rohusku chcą zbudować 

zgrany kolektyw. – Potrze-
bujemy stabilizacji zespołu. 
W minionych rozgrywkach 
zajęliśmy ósme miejsce, ale 
szczególnie w rundzie wio-
sennej trafiały nam się słabe 
mecze. Przegrywaliśmy, 
zwłaszcza z drużynami teo-
retycznie słabszymi i to nie 
powinno mieć miejsca. Po 
prostu wstyd i kompromita-
cja. Chcemy odbudować siłę 
Granicy – zapowiada szkole-
niowiec.

Wśród kolejnych sparing-
partnerów ekipy z Dorohuska 
są: Start Krasnystaw, Włoda-
wianka, juniorzy Chełmiaki 
i Bug Hanna. (GROM)

Zamojski Okręgowy 
Związek Piłki Nożnej 
podał szczegółowy 
terminarz na rundę 

jesienną sezonu 2019/2020. 
Pierwsza kolejka zostanie 
rozegrana za niespełna dwa 
tygodnie, a zawodnicy po 
raz ostatni w tym roku wy-
biegną na boisko dziewią-
tego i 10 listopada.

Przypomnijmy, że w po-
przednim sezonie awans 
do IV ligi wywalczyła Unia 
Hrubieszów, która wyprze-
dziła Grom Różaniec i Gryf 
Gminę Zamość. Miejsce 
Unii w klasie okręgowej 
zajmie natomiast Huczwa 
Tyszowce, która nie zdołała 
utrzymać się na wyższym 
szczeblu. Natomiast do 
klasy A spadł: Orkan Bełżec, 
Włókniarz Frampol i Sokół 
Zwier zyniec.  Niepew-
ny ligowego bytu był też 
Potok Sitno. Zespół trene-
ra Krzysztofa Rysaka zajął 
miejsce dające prawo gry 
w barażach, a w nich nie 

dał żadnych szans Sparcie 
Łabunie i zachował miejsce 
w klasie okręgowej.

W  n o w y m  s e z o n i e 
w miejsce spadkowiczów 
„wskoczył”  natomiast 

Igros Krasnobród, Cosmos 
Józefów i Błękitni Obsza. 
Dla pierwszych dwóch 

zespołów gra na tym po-
ziomie nie jest nowością. 
Igros wraca do „okręgów-
ki” po zaledwie roku prze-
rwy, zresztą jako tryumfa-
tor rozgrywek w klasie A. 
Z kolei Cosmos Józefów, 
który zajął trzecie miej-
sce w tabeli wraca na ten 
szczebel po dwóch sezo-
nach. Natomiast Błękit-
ni na tym poziomie będą 
debiutować. Piłka nożna 
w Obszy rozwija się bardzo 
dynamicznie. Klub został 
założony w 2013 roku i już 
po sześciu latach dotarł do 
klasy okręgowej.

B e n i a m i n k ów  c z e k a 
trudne otwarcie, bo los 
skojarzył  ich w pierw-
szej kolejce z zespołami, 
które przed rokiem zajęły 
miejsce w ścisłej czołów-
ce. Co prawda Cosmos, 
Igros i Błękitni pierwsze 
mecze nowego sezonu 
zagrają u siebie, ale nie 
będą faworytami tych po-
tyczek.
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Maraton na otwarcie
ZAMOJSKA KLASA OKRĘGOWA Tegoroczne rozgrywki już na wstępie dostarczą kibicom solidną dawkę sportowych 

wrażeń. Ligowe granie rozpocznie się w weekend 10-11 sierpnia, a tydzień później liga będzie mieć rozegrane już trzy kolejki

Huczwa Tyszowce od tego sezonu ponownie grać będzie w klasie okręgowej
FOT. DW

TERMINARZ POCZĄTKU 
SEZONU ZAMOJSKIEJ 
KLASY OKRĘGOWEJ

1. Kolejka (10-11 sierpnia)
Omega Stary Zamość – Sparta 
Wożuczyn •  Cosmos Józefów 
– Gryf Gmina Zamość •  Victoria 
Łukowa – Huczwa Tyszowce •  
Błękitni Obsza – Grom Różaniec •  
Metalowiec Goraj – Olimpiakos 
Tarnogród •  Igros Krasnobród 
– Olimpia Miączyn •  Roztocze 
Szczebrzeszyn – Potok Sitno •  
Tanew Majdan Stary – Korona 
Łaszczów.

2. Kolejka (15 sierpnia)
Sparta – Korona •  Potok – Tanew •  
Olimpia – Roztocze •  Olimpiakos 
– Igros •  Grom – Metalowiec •  
Huczwa – Błękitni •  Gryf – Victoria •  
Omega – Cosmos.

3. Kolejka (17-18 sierpnia)
Cosmos – Sparta •  Victoria – Omega 
•  Błękitni – Gryf •  Metalowiec 
– Huczwa •  Igros – Grom •  
Roztocze – Olimpiakos •  Tanew 
– Olimpia •  Korona – Potok.

Trener Szych 
był wolny

CHEŁMSKA KLASA OKRĘGOWA Spółdzielca 
Siedliszcze ma nowego szkoleniowca. 

Dotychczasowego grającego opiekuna zespołu 
Damiana Osobę zastąpił Jerzy Szych

Damian Osoba prowadził 
zespół przez dwa lata. 
W ostatnim sezonie zajął 

z nim dziewiątą lokatę. 
Szkoleniowiec zrezygnował 
z dalszego prowadzenia 
drużyny. Wieść niesie, że trenuje 
z beniaminkiem IV ligi 
Spartą Rejowiec Fabryczny. 
Środkowy pomocnik chce 
spróbować swoich sił w wyższej 
lidze.
Po decyzji trenera władze 
Spółdzielcy bardzo szybko 
zaczęły poszukiwać nowego 
opiekuna dla zespołu. – Nie było 
łatwo. Wykonaliśmy kilka 
telefonów do trenerów, każdy był 
już zajęty. Zdecydowaliśmy się 
także na rozmowę z Jerzym 
Szychem. Doświadczony 
szkoleniowiec miał już z nami 
kontakt. Rozmawialiśmy 
w sprawie objęcia zespołu dwa 
lata temu po trenerze Mateuszu 
Szczeckim. Wtedy sprawa nie 
wypaliła, temat zaskoczył 
obecnie – tłumaczy Zbigniew 
Droń, prezes klubu 
z Siedliszcza.
Nowy szkoleniowiec związał się 
ze Spółdzielcą na rundę 
jesienną. – Istnieje możliwość 
przedłużenia kontraktu o kolejne 
pół roku. Wszystko będzie 
zależało od wyników zespołu. 
Chcielibyśmy, aby drużyna na 
półmetku rozgrywek nie wypadła 
gorzej niż na koniec ostatnich 
rozgrywek. Interesuje nas co 
najmniej piąte miejsce 
– zapowiada Droń.
Zespół ma już za sobą pierwszy 
mecz kontrolny. Spółdzielca 
przystąpił do niego z marszu, bez 
wstępnych treningów. 
W weekend drużyna mierzyła się 
z Błękitem Cyców i przegrała 1:8. 
Jedyną bramkę zdobył 
Łukasz Lechowski. 
We wtorek zespół spotkał się na 
pierwszych zajęciach. 

Drużyna trenować będzie dwa 
razy w tygodniu. 
– W planach gier kontrolnych 
mamy rewanż z Błękitem 
i starcie z Ogniwem Wierzbica 
– mówi Droń.
W kadrze ekipy z Siedliszcza nie 
zanosi się na liczne ubytki 
kadrowe. Poza odejściem 
trenera Osoby żaden 
z piłkarzy nie zgłosił chęci 
zmiany barw klubowych. 
Z Chełmianki ma powrócić 
19-latek Radosław Grzesiuk, 
który wiosną przebywał na 
wypożyczeniu w tym klubie. 
Z oddalonego o niecałe 10 km 
Bezka mogą przyjść napastnik, 
pomocnik i obrońca. 
Miejscowy Leszkopol 
wycofał się z rozgrywek 
chełmskiej klasy A i piłkarze 
poszukują nowych klubów. 
Wiosną udanie do zespołu 
wprowadzili się 16-letni 
pomocnik Oskar Karwat i o dwa 
lata starszy napastnik Konrad 
Nazarewicz. Pierwszy zasilił 
pierwszy zespół z juniorów, drugi 
z Leszkopolu Bezek. – Obaj 
nadal będą z nami – cieszy się 
prezes.
(GROM)
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W wakacje w kadrze Granicy Dorohusk dojdzie do wielu zmian
FOT. FRASSATI FAJSŁAWICE
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Po pierwszej bezbramkowej 
połowie zespół ze Szczecina 
wrzucił wyższy bieg i w 76 

minucie w wyniku sprytnie 
rozegranego rzutu wolnego do siatki 
trafił Zvonimir Kożulj. Wynik meczu 
w doliczonym czasie gry ustalił 
Srdan Spiridonović. Jednak 
kluczowy moment miał miejsce 
jeszcze przed zdobyciem drugiej 
bramki. Dziesięć minut przed 
ostatnim gwizdkiem Kamil Drygas 
walczył o piłkę z rywalami, po czym 
upadł na murawę i nie był w stanie 
kontynuować gry. – Wolałbym 
przegrać, ale mieć zdrowego Kamila 
– mówił po meczu Kosta Runjaic, 
trener Pogoni. – Niestety, nie 
wygląda to dobrze – dodał. We 
wtorek sprawdził się niestety czarny 
scenariusz. – Więzadło krzyżowe 
i poboczne są niestety zerwane 
– potwierdził we wtorek lekarz Pogoni, 
Bartosz Paprota. – Kamila czeka 
zabieg, który odbędzie się w piątek 
– dodał. Po wspomnianej operacji 
27-latka czekać będzie długi proces 
rehabilitacji. Drygas na boisko wróci 
więc najwcześniej wiosną.
Po tej kolejce doszło do pierwszego 
pożegnania trenera z zespołem. 
Z posadą w Wiśle Płock pożegnał 
się Leszek Ojrzyński. 47-latek nie 
został jednak zwolniony po wysokiej 
porażce z Lechem Poznań (0:4), 
lecz sam podjął taką decyzję jako 

powód podając problemy osobiste. 
Szkoleniowiec nie zdradził o co 
dokładnie chodzi, ale „Super 
Express” dotarł do osoby ze 
środowiska Ojrzyńskiego. Ta 
poinformowała o tym, że małżonka 
trenera cierpi na chorobę 
nowotworową. Żona Ojrzyńskiego 

mieszka obecnie w Anglii, 
a wyjechała na Wyspy Brytyjski by 
pomóc synowi Jakubowi 
w aklimatyzacji w nowym klubie. 
Pierwszego lipca 16-letni bramkarz 
został zawodnikiem słynnego 
Liverpoolu. Teraz do rodziny dołączy 
również Ojrzyński.
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Wygrana 
i rekord

SPORT I REKREACJA Na 
terenach zielonych przy 

Nowohuckim Centrum Kultury 
został rozegrany II Ogólnopolski 

Turniej Speed-Ball o Puchar 
Prezydenta Miasta Krakowa. To 

widowiskowa konkurencja, która 
zyskuje w Polsce popularność

Dwójka lubelskich zawodników kolejny 
już raz brała udział w turnieju 
i podobnie jak rok temu dała powody do 

dumy i zadowolenia. Najlepsi zawodnicy 
z Polski startowali w dwóch konkurencjach 
super-solo i grze singlowej. Maja Szewczyk, 
w kategorii do lat 14, wywalczyła brąz w grze 
singlowej i naprawdę niewiele zabrakło do 
powtórki w konkurencji super solo 
– skończyło się na czwartym miejscu. 
Natomiast Mariusz Rzedzicki, aktualny 
mistrz Polski, nie zwalnia tempa i w kategorii 
open, w konkurencji super solo, poprawił 
dotychczasowy rekord Polski – 486 odbić 
piłki w 4 minuty, należący od dwóch lat do 
Zbigniewa Bizonia. Zajął pierwsze miejsce 
z wynikiem 499 odbić. W grze singlowej 
zabrakło naprawdę nie wiele i skończyło się 
tuż za podium, na czwartym miejscu.

Finaliści 
w komplecie
ZUŻEL Na torze w Gdańsku 
odbyły się zaległe eliminacje 

Młodzieżowych Indywidualnych 
Mistrzostw Polski. Znani są już 
wszyscy uczestnicy turnieju, 

który zaplanowano na 15 
sierpnia w Tarnowie

Podczas eliminacji MIMP zawodnicy 
walczyli o 11 miejsc premiowanych 
awansem do finału – po cztery 

w Gdańsku i Łodzi oraz trzy w Poznaniu. 
Pozostałe miejsca zarezerwowane zostały 
dla uczestników IMŚJ – Bartosza Smektały, 
Maksyma Drabika, Dominika Kubery, 
Wiktora Lamparta oraz Rafała Karczmarza. 
Przed rokiem w Częstochowie najlepszy był 
Daniel Kaczmarek, który zdobył komplet 
punktów. W biegu dodatkowym o drugie 
miejsce Bartosz Smektała pokonał z kolei 
Maksyma Drabika.
Uczestnicy finału MIMP: Michał Gruchalski 
(forBET Włókniarz Częstochowa) •  Damian 
Pawliczak •  Norbert Krakowiak (obaj 
Stelmet Falubaz Zielona Góra) •  Wiktor 
Trofimow (Speed Car Motor Lublin) •  Jakub 
Miśkowiak (Częstochowa) •  Mateusz 
Cierniak (Unia Tarnów) •  Piotr Pióro (Orzeł 
Łódź) •  Marcin Turowski •  Kamil Wieczorek 
(obaj MRGARDEN GKM Grudziądz) •  
Mateusz Bartkowiak (truly.work Stal Gorzów) 
•  Igor Kopeć-Sobczyński (Get Well) •  
Bartosz Smektała (Fogo Unia Leszno) •  
Maksym Drabik (Betard Sparta Wrocław) •  
Dominik Kubera (Leszno) •  Wiktor Lampart 
(Lublin) •  Rafał Karczmarz (Gorzów). 
Rezerwowi: Patryk Wojdyło (Wrocław) • 
Mateusz Tonder (Zielona Góra).

Wygrana okupiona kontuzją
PIŁKARSKA PKO BP EKSTRAKLASA W ostatnim meczu drugiej kolejki Pogoń Szczecin pokonała u siebie Arkę Grynia 

2:0. Jednak po meczu trener gospodarzy nie mógł być w pełni szczęśliwy

Sezon 
z niespodziankami

PIŁKARSKA II LIGA Kibice w Łęcznej z niecierpliwością oczekiwali startu tegorocznych 
rozgrywek. Górnik na inaugurację zmierzył się w Krakowie ze spadkowiczem z Fortuna I Ligi 

– Garbarnią. Zespół Kamila Kieresia jechał do stolicy Małopolski po zwycięstwo i z tego zadania 
się wywiązał.

P rawdziwego męż-
czyznę poznaje się 
po tym jak kończy 
a nie jak zaczyna 

– powiedział przed laty 
Leszek Miller i od tego 
czasu jego słowa często są 
cytowane między innymi 
w piłkarskim świecie. Gór-
nik Łęczna nowy sezon 
rozpoczął dobrze, ale ma 
do rozegrania jeszcze 33 
spotkania, a może i więcej

Łęcznianie szybko ob-
jęli prowadzenie po golu 
Pawła Wojciechowskie-
go, a gdyby więcej zimnej 
krwi zachował pod bram-
ką rywali Michał Goliński 
wygrana mogła być bar-
dziej efektowna. – Pierw-
sze spotkanie w nowym 
sezonie zawsze wzbudza 
niepewność. Takie mecze 
mają to do siebie, że cięż-
ko ocenić skalę i potencjał 
rywala. Dopiero kolejne 
mecze pokażą wartość 
tego zwycięstwa – mówił 
na pomeczowej konfe-
rencji prasowej trener 
Kiereś. – Spodziewaliśmy 
się trudnego spotkania. 
Z naszej perspektywy 
wiedzieliśmy, że Garbar-
nia w pierwszej fazie gry 
się cofnie i będzie chciała 
szukać kontry. Nam zale-
żało, abyśmy jako pierwsi 

zdobyli bramkę. Łatwo się 
mówi, ale w konsekwen-
cji udało się to osiągnąć. 
Cieszy nas udane otwar-
cie, które motywacje do 
dalszej pracy. Już myślimy 
o kolejnym spotkaniu z re-
zerwami Lecha Poznań 
– dodał szkoleniowiec 
„zielono-czarnych”.

Udana inauguracja 
z pewnością zbuduje mo-
rale zespołu, który w se-
zonie, w którym klub ob-
chodzi 40-lecie istnienia 
będzie chciał dać swoim 
kibicom jak najwięcej 
radości. A jak pokazały 
wyniki pierwszej kolejki 
liga w tym roku również 
może być bardzo nieprze-
widywalna. Inny spad-
kowicz – GKS Katowice, 
znów rozczarował swoich 
fanów i przegrał u sie-
bie ze Zniczem Prusz-
ków 1:3. Blisko sensacji 
było też w Wejherowie, 
gdzie tamtejszy Gryf na 
pięć minut przed koń-
cem prowadził z Widze-
wem Łódź, ale ostatecz-
nie zszedł z boiska jako 
przegrany. Trener gości 
po meczu chwalił jednak 
swój zespół. – Straciliśmy 
bramkę w kuriozalnych 
okolicznościach i nie jest 
łatwo po takim czymś 

się podnieść i odwrócić 
losy meczu – mówił tre-
ner Marcin Kaczmarek, 
cytowany przez oficjal-
ny portal klubu z Łodzi. 
– Chciałbym, żeby Wi-
dzew miał taki charakter 

w każdym meczu i zawsze 
grał do końca – dodał.

Wyniki pierwszej kolejki 
pokazują więc, że przed 
piłkarzami i kibicami długi 
sezon, w którym emocji 
i niespodzianek nie po-

winno zabraknąć. Apetyty 
na awans ma wiele zespo-
łów, ale tylko dla trzech 
tegoroczne rozgrywki za-
kończą się happy endem 
jakim będzie awans do 
Fortuna I Ligi. BS

Kamil Drygas mecz z Arką Grynia okupił ciężką kontuzją
X-NEWS/PRESS FOCUS

PIŁKARSKA PKO BP EKSTRAKLASA
Mecz poniedziałkowy: Pogoń Szczecin – Arka 
Gdynia 2:0 (Zvonimir Kożulj 76, Srdan 
Spiridonović 90). Pozostałe wyniki: Cracovia 
– ŁKS Łódź 1:2 (Sergiu Hanca 90 – Łukasz 
Sekulski 16, Maksymilian Rozwandowicz 
56-karny) •  Górnik Zabrze – Zagłębie Lubin 1:0 
(Jesus Jimenez 73) •  Jagiellonia Białystok 
– Raków Częstochowa 0:1 (Tomas Petrasek 81) 
•  Korona Kielce – Legia Warszawa 1:2 (Michal 
Papadopulos 45 – Arvydas Novikovas 25, 
Walerian Gwilia 90) •  Lech Poznań – Wisła 
Płock 4:0 (Darko Jevtić 13-karny, Christian 
Gytkjaer 72, 90, Kamil Jóźwiak 90) •  Lechia 
Gdańsk – Wisła Kraków 0:0 •  Śląsk Wrocław 
– Piast Gliwice 2:1 (Erik Exposito 84, Łukasz 
Broź 88-karny – Jorge Felix 31).
 1. Pogoń 2 6 4-1
 2. Śląsk 2 6 3-1
 3. Lech 2 4 5-1
 4. Górnik 2 4 2-1
 5. ŁKS 2 4 2-1
 6. Jagiellonia 2 3 3-1
 7. Legia 2 3 3-3
 8. Korona 2 3 2-2
 9. Raków 2 3 1-1
 10. Lechia 2 2 0-0
 11. Cracovia 2 1 2-3
 12. Piast 2 1 2-3
 13. Zagłębie 2 1 1-2
 14. Wisła K. 2 1 0-1
 15. Wisła P. 2 1 1-5
 16. Arka 2 0 0-5

9-12 sierpnia: Cracovia – Korona •  Górnik 
– Raków •  Lech – Śląsk •  Lechia – Jagiellonia 
•  ŁKS – Piast •  Pogoń – Wisła K. •  Wisła P. 
– Legia •  Zagłębie – Arka.

Michał Goliński mógł swój oficjalny debiut w Górniku okrasić golem
GÓRNIK ŁĘCZNA

Multi Multi (30.07), godz. 14
5, 8, 17, 25, 28, 30, 38, 41, 43, 46, 47, 
48, 50, 51, 54, 56, 58, 60, 70, 76. Plus 51.
Multi Multi (29.07), godz. 21.40
1, 3, 13, 23, 25, 30, 34, 40, 49, 52, 54, 
57, 60, 63, 70, 75, 76, 78, 79, 80. Plus 
70.
Mini Lotto (29.07)
16, 17, 32, 34, 37.
Ekstra Pensja (29.07)
6, 15, 20, 32, 35 – 4.
Ekstra Premia (29.07)
5, 14, 26, 27, 32 – 4.
Kaskada (30.07), godz. 14
1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 11, 18, 22, 24.
Kaskada (29.07), godz. 21.40
1, 4, 5, 6, 7, 8, 10, 15, 16, 17, 20, 23.
Super Szansa (30.07), godz. 14
2, 1, 6, 6, 6, 9, 2.
Super Szansa (29.07), godz. 21.40
1, 0, 9, 6, 1, 3, 4.
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Jeden niepokonany zespół
LIGA LETNIA LNBA Alpaca Alfachem nadal z kompletem zwycięstw. Marian Zaj i jego koledzy tym razem łatwo poradzili sobie 

z ekipą Summer mix pokonując rywali 55:34

To właśnie Zaj był bo-
haterem spotkania. 
W sumie zapisał na 
swoim koncie 17 

„oczek”, a do tego aż 21 zbió-
rek. Dwucyfrowy dorobek 
zaliczył jeszcze tylko jeden 
gracz – Marcin Mochol, który 
do dorobku drużyny dorzucił 
11 punktów. Ten duet graczy 
zdobył 28 „oczek”, a reszta 
zespołu 27. Zawody szybko 
były rozstrzygnięte, bo Alpa-
ca już po pierwszej kwarcie 
prowadziła aż 21:8. W drugiej 
odsłonie rywale minimalnie 
zmniejszyli straty, ale w trze-
ciej nie było wątpliwości, kto 
będzie bardziej zadowolony 
po końcowym gwizdku. Lider 
tabeli trzecią kwartę wygrał 
16:5 i prowadził aż 46:24.

Drugie weekendowe spo-
tkanie było bardziej wyrów-
nane. Antyshop.pl przez trzy 
kwarty był w lepszej sytuacji. 
Do przerwy prowadził 24:16, 
a po trzeciej odsłonie 36:32. 

Arkada w finałowej części 
meczu wzięła się jednak 
ostro do pracy i rozbiła prze-
ciwnika 16:5. A mecz wygrała 
53:41. Co więcej, poradziła 
sobie w okrojonym składzie, 
bo do dyspozycji było zale-
dwie pięciu zawodników. 
Rywale mieli za to czterech 
graczy na ławce. Drużynę do 
zwycięstwa poprowadzili: 
Jacek Rogala, Michał Jabłoń-
ski i Tomasz Kiliański, którzy 
zaliczyli odpowiednio: 18, 
17 i 13 „oczek”. W ekipie An-
tyshop.pl 11 punktów rzucił 
Jarosław Figurski.  (LUKISZ)
Wyniki: Arkada – Antyshop.pl 
53:41 •  Summer mix – Alpaca 
Alfachem 34:55.
 1. Alpaca 3 6 172-115
 2. Arkada 3 5 148-134
 3. Antyshop 3 4 142-154
 4. Summer 3 3 111-170

4 sierpnia: Antyshop.pl – Alpaca 
Alfachem (17) •  Summer mix 
– Arkada (18). Za nami trzy kolejki 
Ligi Letniej LNBA
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WYNIKI I RUNDY 
PUCHARU
 POLSKI LZPN

Victoria Rybczewice – GKS 
Niemce 0:3 wo •  Tajfun 
Ostrów Lubelski – 
Świdniczanka Świdnik 0:7 
(Skiba 16, Bednarek 30, 
Wójcik 34, 81, 88, 
Pawłowski 63, Rusiecki 84) 
•  Ludwiniak Ludwin – Avia 
II Świdnik 1:5 (Sobów 32 
– Poleszak 49, 76, Wójcik 
66, 78, Rzeźnik 82) •  Stok 
Zakrzówek – Tęcza Bełżyce 
2:3 (Zdybel 33, 79 – 
Kołodziejczyk 60, 76, 
Gajowiak 70) •  KS 
Nasutów – Sokół 
Konopnica 0:3 (J. Wójcik 
15, Sekrecki 28, P. Wójcik 
39) •  Zawisza Garbów – 
Garbarnia Kurów 1:4 po 
dogrywce (Adamczyk 41 
– Kusyk 45, Łubek 92, 
Wąsik 96, Promis 116) •  
Kadet Lisów – Tur Milejów 
2:1 (Madejski 33, 
Kaźmierski 71 – Wójcik 90) 
•  Unia Wilkołaz – Orion 
Niedrzwica Duża 0:3 (Wnuk 
11, Kufrejski 56, 88) •  
Gościeradów – Sprint 
Wierzchowiska 2:0 
(Ziółkowski 51, Sołtys 
90+2) •  Ruch Popkowice-
Zadworze – Janowianka 
Janów Lubelski 2:6 
(Pulikowski 1, Iskra 48 
– Gajór 11, Perin 33, 63, 
67, Sobótka 40, Piecyk 87) 
•  Polesie Kock – Amator 
Leopoldów-Rososz 3:6 
(Mitura 55, Augustynowicz 
79, Barnor 81 – Masiczak 
11, 19, 65, Janeczek 17, 
45, Jakubiec 40) •  MKS 
Ryki – pauza •  Roztoczanie 
Chrzanów – Potok Wielki 
0:5 (Startek 28, 
Pawełkiewicz 45+1, 53, 
74, Żaba 68) •  Drzewce – 
Stal Poniatowa 3:5 (Nowal 
23, Paprocki 33, 83 – 
Czarnecki 4, Stalęga 42, 
Sobkowicz 68, Wyroślak 
86, Poleszak 90+3) •  
Perła Rudnik – LKS Stróża 
1:5 (Waga 14 – Mróz 2, 11, 
54, Kowalik 19, Orzeł 24) •  
AF Głusk – POM-ISKRA 
Piotrowice 0:1 •  NSZZ 
Policjantów województwa 
lubelskiego – Czarni 
Puszno 3:2 •  Wilki Wilków 
– Wisła II Puławy 0:7 
(Szymanek 3, 21, 27, 
Bernat 8, 35, Capała 75, 
Tosiak 43) •  Orły Kazimierz 
– Mazowsze Stężyca 2:5 
(Borowski 54, Zawiślak 81 
– Jawoszek 26, Markowski 
39, 70, Marczak 55, Filipek 
83) •  Żyrzyniak Żyrzyn – 
Opolanin Opole Lubelskie 
4:6 
po dogrywce (Sułek 22, 
Goluch 44, Jastrzębski 57, 
Mikos 113 – Drozd 1, 111, 
Duda 50, Szewc 69, 112, 
Rożek 105)

II RUNDA PUCHARU 
POLSKI LZPN 
(4 SIERPNIA)

Avia II Świdnik – GKS 
Niemce •  Kadet Lisów – 
Sokół Konopnica 
•  Orion Niedrzwica Duża 
– Tęcza Bełżyce •  POM 
Iskra Piotrowice – 
Świdniczanka Świdnik •  
Gościeradów – Janowianka 
Janów Lubelski •  
Garbarnia Kurów – MKS 
Ryki •  Potok Wielki – LKS 
Stróża •  NSZZ Policjantów 
woj. lub. – Stal Poniatowa 
•  Amator Leopoldów-
Rososz – Mazowsze 
Stężyca •  Wisła II Puławy 
– Opolanin Opole 
Lubelskie.

Nowi piłkarze w Stali Kraśnik
PIŁKARSKA III LIGA Drużyna Jarosława Pacholarza ogłosiła kolejne transfery. 

W niebiesko-żółtych zagrają chociażby byli zawodnicy Motoru Lublin: Paweł 
Kaczmarek i Julien Tadrowski

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

Kaczmarek ostatni 
sezon spędził w So-
kole Aleksandrów 
Łódzki. W barwach 

trzecioligowca zaliczył 31 wy-
stępów i zdobył w nich pięć 
goli. 34-latek wcześniej dwa 
lata grał także w Motorze, 
a ma też na koncie 22 spotka-
nia w ekstraklasie.

Tadrowski po odejściu 
z Lublina trafił do Stali Rze-
szów, ale w rundzie jesiennej 
pojawił się na boisku 12 razy. 
W przerwie zimowej trafił do 
Mieszka Gniezno jednak nie 
zaliczy tej przygody do spe-
cjalnie udanych. W debiucie 
przebywał na murawie 39 
minut i od razu dostał czer-
woną kartkę. Ostatecznie 
zagrał w barwach tego klubu 
zaledwie cztery razy. W Stali 
będzie miał trudne zadanie, 
bo spróbuje zastąpić kapita-
na Damiana Pietronia.

Wiadomo już także, że 
w ekipie z Kraśnika zagra 
bramkarz Jacek Borusiński 
z Czarnych Połaniec, który 
w poprzednich rozgrywkach 
zaliczył 25 meczów w III lidze. 
20-latek ma też dodatkowy 
atut, bo w najbliższym sezonie 
nadal będzie młodzieżowcem. 
Z drużyną trenuje też kilku 
młodych zawodników. W tym 
gronie są chociażby Radosław 
Śledzicki (Jagiellonia Biały-
stok), Kamil Bartoś (BKS Lu-
blin), czy Dawid Karczewski 
(Wierzyca Pelplin).

– Rzeczywiście ćwiczy 
z nami wielu młodych piłka-
rzy. Są i tacy, którzy zaczynali 
w Kraśniku, ale i zawodnicy 
z innych klubów. Jeszcze nie 
podpisaliśmy kontraktów, 
ale powoli do tego zmierza-
my i kilku na pewno z nami 
zostanie. Chcemy mieć w ze-
spole graczy, którzy będą 
pukać do pierwszej drużyny. 
A co będzie dalej zależy już 
przede wszystkim od nich 
– mówi trener Pacholarz. 

Przyznaje też, że zanosi się na 
twardą rywalizację o miejsce 
w bramce. – Kuba Borusiński 
to naprawdę ciekawy chło-
pak. Walka o miejsce w skła-
dzie między nim, a Sebastia-
nem Ciołkiem na pewno obu 
wyjdzie na dobre – cieszy się 
szkoleniowiec.

Wiadomo już, że w jego 
zespole oprócz Pietronia, Da-
niela Szewca i Filipa Drozda 
nie zagrają również: Mikołaj 

Śmieszek, czy Bartłomiej Ko-
neczny. Po stronie nabytków 
trzeba za to dopisać Adria-
na Popiołka (Wisła Puławy) 
i Jakuba Czeleja (niemiecki 
1.FC Wunstorf). Definitywnie 
upadł pomysł sprowadze-
nia Arkadiusza Maja, który 
został zgłoszony do rozgry-
wek przez pierwszoligowe 
Podbeskidzie Bielsko-Biała. 
W pierwszej kolejce nie poja-
wił się jednak nawet na ławce 

rezerwowych. Mimo to „Gó-
rale” nie są ponoć zaintere-
sowani kolejnym wypożycze-
niem młodego napastnika.

W najbliższych dniach nie-
biesko-żółtych czekają dwa 
kolejne mecze kontrolne. 
W środę o godz. 17 Stal zagra 
w Ostrowcu Świętokrzyskim 
z tamtejszym KSZO. Z kolei 
w niedzielę o godz. 10.30 za-
planowano spotkanie z Wisłą 
Sandomierz.
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Paweł Kaczmarek ostatni sezon spędził w Sokole Aleksandrów Łódzki
FOT. JACEK NOWOŚWIATŁOWSKI/STALKRASNIK.PL

Nasi 
poznali 
rywali

SIATKÓWKA Wiemy 
już, w jakich składach 
przy okazji nowych 

rozgrywek będą grały 
drużyny w II lidze 

siatkarek i siatkarzy. 
Sezon 2019/2020 

wystartuje w sobotę, 28 
września

W II lidze męż-
czyzn mamy 
dwóch przed-
stawicieli: KS 

MOSiR Huragan Między-
rzec Podlaski oraz MKS Avia 
Świdnik. Pierwsza z ekip tra-
fiła do grupy drugiej, w któ-
rej jej przeciwnikami będą: 
BAS Białystok, Legia Warsza-
wa, KS Metro ONICO War-
szawa, AZS UWM Olsztyn, 
UMKS MOS Wola Warszawa, 
UKS Centrum Augustów, 
MUKS Huragan Wołomin, 
Bestios Białystok oraz SMS 
PZPS II Spała.

Zawodnicy Avii znowu 
będą rywalizowali w gru-
pie szóstej. Tam znalazły się 
także: Neobus RAF-MAR 
Sołek Cars Niebylec, Karpa-
ty PWSZ Krosno, Enea KKS 
Kozienice, KS Błękitni Rop-
czyce, Galicja Sędziszów 
Małopolski, MKS MOSiR 
Jasło i MKS Wisłok Strzy-
żów.

W II lidze kobiet woje-
wództwo lubelskie również 
będzie reprezentowane 
przez dwa zespoły. Zarów-
no AZS UMCS Lublin, jak 
i Tomasovia Tomaszów Lu-
belski ponownie będą miały 
okazję rywalizować w jednej 
grupie – czwartej. W sezonie 
2019/2020 przeciwniczka-
mi naszych ekip będą: MKS 
Pogoń Proszowice, KPKS Ha-
lemba, ASOTRA MKS-MOS 
Płomień Sosnowiec, PLKS 
Pszczyna, CKiS Maraton 
Krzeszowice, MUKS SOS Po-
prad Stary Sącz oraz TS Wisła 
Kraków.

(LUKISZ)
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Z   K A L E N DA R Z A

1912
urodził się Milton 

Friedman, 
amerykański 

ekonomista i laureat 
Nagrody Nobla

1914
urodził się Louis de 

Funes, francuski aktor

1954
włoska ekspedycja 
pod kierownictwem 
Ardito Desio zdobyła 

po raz pierwszy 
szczyt K2

1959
w Warszawie oddano 

do użytku Most 
Gdański

1965
urodziła się J. K. 

Rowling, angielska 
pisarka, autorka serii 

Harry Potter

1969
amerykańska sonda 
Mariner 6 przeleciała 

obok Marsa

1971 
misja Apollo 15: David 
Scott i James Irwin 
odbyli pierwszy z 

trzech spacerów po 
powierzchni Księżyca 
z wykorzystując po 
raz pierwszy pojazd 

kołowy LRV

2004
w Warszawie otwarto 
Muzeum Powstania 

Warszawskiego

2015
Pekin został wybrany 
na organizatora XXIV 
Zimowych Igrzysk 

Olimpijskich w 2022 
roku

30:11,4
z takim wynikiem 

Janusz Kusociński 31 
lipca 1932 roku zdobył 

złoty medal na 
Letnich Igrzyskach 
Olimpijskich w Los 

Angeles w biegu na 10 
km
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Antek 
policmajster

DO ZOBACZENIA  Sier-
pień w plenerowym Kinie 
w Bramie (ul. Królewska 3) 
rozpocznie się od projekcji 
filmów „Antek policmajster” 
(2 sierpnia) i „Pełnia życia” (3 
sierpnia). Seanse o godzinie 
21.

W piątek tradycyjnie zo-
baczymy klasyczną polską 
komedię międzywojenną. 
„Antek Policmajster” Micha-
ła Waszyńskiego to historia 
handlarza z kercelaka, który 
ucieka przed policją rosyj-
ską ścigany za „knowania 
antypaństwowe”. W rolach 
głównych: Adolf Dymsza, 
Maria Bogda, Mieczysława 
Ćwiklińska, Antoni Fertner 
i Stefania Górska.

Z kolei w sobotę będzie 
można obejrzeć dramat 
„Pełnia życia” prezentujący 
historię młodego mężczy-
zny chorującego na polio. 
W filmie wyreżyserowanym 
przez Andy’ego Serkisa za-
grali: Andrew Garfield, Cla-
ire Foy, Tom Hollander, Tom 
Hollander i Diana Rigg.

Wstęp wolny. 
DAD

Czekając 
na płytę

M U Z YK A  Po wydaniu 
singla „Door”, Caroline Po-
lachek, amerykańska wo-
kalistka i autorka utworów 
zespołu Chairlift, zapowia-
da swój pierwszy album 
pod własnym nazwiskiem. 
Album „Pang” zwiastują dwa 
nowe utwory: „Ocean Of 
Tears” i „Parachute”. To efekt 
współpracy z producentem 
i kompozytorem Dannym L 
Harle. - „Parachute to utwór 
o kompletnym zaufaniu, 
które pojawia się tylko w sta-
nie prawdziwie kryzysowej 
sytuacji” - mówi piosenkar-
ka. 

Data premiery albumu nie 
jest jeszcze znana. 
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Granie i malowanie
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GRAMY Na 8 października 
zaplanowano premierę gry 
Concrete Genie na PlaySta-
tion 4.

B o h a t e r e m  g r y  j e s t 
młody Ash, który odkrywa, 
że może ożywiać własne 
obrazy. Ash to także jedy-

na nadzieja małego rybac-
kiego miasteczka Denska, 
które jest zanieczyszczone 
i opuszczone, jednak dzię-
ki niesamowitej umiejęt-
ności ożywiania sztuki Ash 
może je ocalić. Gracze, ko-
rzystając z funkcji czujnika 

ruchu kontrolera bezprze-
wodowego Dualshock 4, 
będą mogli tworzyć oszała-
miające krajobrazy i stwo-
rzenia.

Gra będzie też dwa tryby 
wykorzystujące PlayStation 
VR.

Walka o marzenia
MUZYKA Monika Lewczuk podkreśla, że jej głównym przekazem jako artystki 

jest zachęcenie fanów do walki o swoje marzenia

N iezależnie  od 
tego, czy jest to 
sfera życia pry-
watnego, czy am-

bitne plany zawodowe - za-
wsze warto zrobić wszystko, 
by realizować z góry obrany 
cel. Piosenkarka na swoim 
przykładzie wie, że jeśli bar-
dzo czegoś chcemy i walczy-
my o to, możemy osiągnąć 
sukces.

Monika Lewczuk ma na 
swoim koncie debiutancką 
płytę o nazwie „#1”, na której 
znalazły się między innymi 
takie single jak „Ty i ja”, „Za-
biorę Cię stąd”, „Biegnę” czy 
„Tam tam”. Za kilka miesięcy 
artystka zaprezentuje nowy 
materiał, a w sieci już można 
zobaczyć klip do utworu „Z 
Tobą lub bez Ciebie”, który 
zapowiada nowy album. 
Piosenkarka tłumaczy, że 
kompozycje firmowane jej 
nazwiskiem mają konkretny 
przekaz.

- Myślę, że ten przekaz z 
jednej strony się zmienia, w 
zależności od tego, w jakim 
momencie sama jestem w 
życiu. Ale takim chyba głów-
nym przekazem jest walka 
o marzenia i takie motywo-
wanie ludzi do tego, żeby 
dbali cały czas o te marzenia, 
żeby walczyli o nie, żeby szli 
za tym, co faktycznie czują 
w sercu i wierzyli w siebie, 
w swoje możliwości - mówi 
agencji Newseria Monika 
Lewczuk.

Wokalistka tłumaczy, że na 
swojej drodze spotkała wielu 
ludzi, którzy mają talent, ale 
brakuje im odwagi i wiary w 
siebie, przez co trudno im 
osiągnąć sukces. A ten jest 
wypadkową nie tylko od-

powiednich umiejętności 
i ciężkiej pracy, lecz także 
determinacji i przebojowo-
ści. Największą inspiracją w 
branży muzycznej jest dla 
piosenkarki Beyoncé.

- Beyoncé jest taką naj-
większą moją idolką i to jesz-
cze z dzieciństwa. Bardzo mi 
zawsze imponowała swoją 
pracowitością, ale też talen-
tem, który jest ogromny. Bar-
dzo lubiłam też Rihannę - ją 
z kolei za to, w jaki sposób 
się zachowuje, jakie miała 
piosenki. Ale cały czas śle-
dzę to, co się dzieje na rynku 
muzycznym i cały czas ktoś 
mnie potrafi właśnie w jakiś 
sposób zachwycić. Ostat-
nio taką osobą jest Rosalie, 
która wydała niedawno bar-

dzo dużo nowego materiału. 
W tym momencie właśnie 
podbija różne części nasze-
go kontynentu i myślę, że 

niedługo będzie ją można 
podziwiać na całym świecie.

Monika Lewczuk podkre-
śla, że wzorem swoich idolek 
też chce dobrze wykorzy-
stać swoją szansę, dlatego 
z dużym zaangażowaniem 
podchodzi do nieustannego 
rozwijania swoich pasji.

- Dużo pracuję, ale lubię 
tę pracę, lubię to, że mogę 
się rozwijać cały czas, lubię 
każdą dziedzinę tego, czym 
się zajmuję. I chyba najwięk-
szy problem mam właśnie z 
tym, jak pojawia się trochę 
wolnego czasu. Nie mam po-
jęcia, co mam z nim zrobić, 
zawsze i tak kończy się na 
tym, że zaczynam coś robić 
albo ze śpiewaniem, albo z 
tańcem, albo z modą, więc 

mój wolny czas zwykle i tak 
jest poświęcony na to, czym 
się zajmuję - mówi Monika 
Lewczuk.

Piosenkarka tłumaczy, że 
największą nagrodą za cięż-
ką pracę jest dla niej pozy-
tywny odbiór jej twórczości. 
Nic bowiem nie cieszy jej 
bardziej od widoku usatys-
fakcjonowanych fanów na 
koncercie. - Jest to coś przy-
jemnego na koncertach w 
momencie, kiedy spotykam 
się z publicznością, kiedy 
możemy porozmawiać, 
kiedy widzę, że piosenki, 
które stworzyłam czy tele-
dyski coś wprowadziły do 
życia innych. To są miłe mo-
menty.

NEWSERIA LIFESTYLE

Beyoncé jest taką 
największą moją idolką i to 
jeszcze z dzieciństwa. 
Bardzo mi zawsze 
imponowała swoją 
pracowitością, ale też 
talentem - mówi Monika 
Lewczuk

FOT. NEWSERIA LIFESTYLE




